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Ś W I A D E C T W A  S Z K O L N E
NA l-sze P Ó Ł R O C Z E  

DLA W SZYSTKICH  KA TEG O RYJ SZKÓ Ł
księgi ocen. katalogi podręczne, księgi inwentarza i wszel
kie inne druki szkolne, dzieła metodyczne i pedagogi
czne, książki do bibljotek szkolnych, pomoce naukowe 

i jako n o w o ś ć  
zfeszyty rachunkowe do zadań praktycznych 

dla uczniów kl. IV, V, VI, i VII oraz 
Z B I O R Y  T E C H N O L O G I C Z N E

poleca

„S Z  K O  L N I C  A “
SPÓŁDZIELNIA NAUCZYCIELSKA 

w  K r a k o w i e ,  ul. Wiślna L. 3.

R U C H  R E G J O N A L IS T Y C Z N Y
W  EUROPIE

opracowanie zbiorowe pod redakcją Aleksandra Patkowskiego-

Zbiorowa ta praca obejmuje historię ruchu regjonalistycznego 
wszystkich krajów Europy. Prace nad zobrazowaniem tego 

ruchu trwały lat kilka, a zakończone zostały w ehwili, 
gdy regjonalizm w Polsce stał się podstawą pracy 

nauczyciela w  szkole. Dziś więc dzieło to staje 
się w ręku nauczyciela przewodnikiem w  

jego pracy zawodowej i społecznej.
Uwzględnia bowiem w szerokim  

zakresie tak ie  ruch regjonali- 
styczny w Polsce 1 podaje 

wiele materjału bibljo- 
graficznego z tej 

d z i e d z i n y .

Cenna ta praca została wydana przez Sekcję Regjonalistyczno- 
Krajoznawczą Związku Nauczycielstwa Polskiego. Rewelację sta
nowi takie cena wydawnictwa. Dzieło bowiem w dwóch tomach 
o 824 Btronach druku kosztuje w sprzedaży k sięgarsk iej-ty lk o  8 zł. 
Nabywać można w » Naszej Księgarni*, Świętokrzyska 18. P.K .0.2058 .
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SIEŃKO WŁADYSŁAW.

A trzydzieści lat t e m u . . .
W dniu 11 listopada 1905 członkow ie K rakow skiego To

w arzystw a N auczycielsk iego  zebrani w swej czytelni, uchw a
lili rozwinąć działalność w tym kierunku, aby zjednoczyć  
nauczycielstw o całego  kraju w jedną silną organizację. Szcze
re zam iary odbiły się  w dzięcznem  echem  w szerokich kołach  
nauczy ielsk ich  poza K rakowem  i znalazły  uznanie. Oto na
zajutrz 1‘2 listopada 1905 — członkow ie K rakow skiego Od
działu Tow. P ed agogicznego zebrani w poważnej liczbie pół 
tysiąca  w auli U niw ersytetu  Jag iellońsk iego  pod przew odni
ctwem  prezesa oddziału prof. uniw ersytetu  Lir. U lanow skiego, 
przy sposobności obraaowania nad polepszeniem  płac nau
czycielsk ich , u /nali za potrzebne i konieczne rozw inięcie en er
gicznej akcji w tej spraw ie i oddali mandat do tego W ydziało
wi Krak. Tow. Naucz, z poleceniem  szv b kiego działania. W y
dział ten p ow oła ł osobny K om itet do pracy i w ten sposób  
przyszła do skutku A nkieta, na której przybyło 5 :0  d e leg a 
tów i d elegatek  reprezntujących 68 pow iaty. R eszta powiatów  
n adesła ła  pism a lub telegram y, uspraw iedliw iające niem ożność  
obesłan ia  A nkiety i solidaryzując się  z jej uchwałam i

Dnia 28 grudnia 19> 5 zebrali się delegaci A nkiety  w sa 
li Muzeum techniczno-przem ysłow ego, w ,-budynku  klasztoru  
F ranciszkańskiego w Krakowie. Obrady zagaił p. Stanisław 
Nowak jako prezes; krak. Tow. Naucz, i przew odniczący zw o
łujący A nkietę. Powi aw szy zgrom adzonych przem ową zarzą
dził naprzód spraw dzenie kart legitym acyjnych. ^o za ła tw ie 
niu tych form alności, na w n iosek  jednego z mężów zaufania, 
Ankieta jednom yśln ie w ybrała na sw ego  prezesa p. S tan isła
wa Nowaka z K rakowa, na zastępcę p. Onufrego W łasijczu-
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ka z Jaworowa, sekretarzam i byli p. p. B ieroński, M ikulski 
i P iotrow ski z Krakowa, Lorenz ze Skaw iny i W itwicki z Ko
łom yi.

Wśród pow ażnego nastroju zgrom adzonych zabrał g łos  
prezes p. Nowak, który w dłuższem  przem ów ieniu w ykazał 
pow ody i konieczność założenia  zaw odow ej organizacji ludo
w ego nauczycielstw a w Galicji.

Zebrani po referatach p. Nowaka, p. Parczyńskiego Jó
zefa, Z aleskiego Stefana, założyli Związek Nauczycielstwa  
Ludowego przyjmując z entuzjazm em  Program  zaw odow y  
Nauczycielstwa Ludowego w Galicji. (Patrz Nr. 1 Głosu  
Naucz L udow ego z r. 190ti). Poniew aż Program  ten i dzisiaj 
jest aktualny — przeto jak za łożyciele  naszego Związku m y
śleli i gorąco i przewidująco ujmowali sprawę szkoły , nau
czyciela i pracy nad odrodzeniem  społeczeństw a i w yzw o
lenia Narodu P olsk iego  z ciem noty i n iew oli zaborczej — 
podaję w streszczen iu  niektóre punkty program u. Są one 
tern w ięcej ważne, bo wskazują, żeśm y dla Polski, a nie dla 
państwa zaborczego w ciężkim  trudzie pracowali. Dzisiaj 
w W olnej Polsce pracę polsk iego  nauczyciela w czasie n ie
woli, staw ia się  na równi z rosyjskim  czy pruskim żandar
mem. — Pracą naszą i w ysiłkiem  budziliśm y i uśpionego  
rycerza w sercu ludu polsk iego , który w sta ł i na zew Wodza 
p oszed ł na krwaw y bój i skruszył kajdany niew oli.

P R O G R A M  Z A W O D O W Y  
N A U C Z Y C I E L S T W A  L U D O W E G O  W  G A L IC J I .

Niezbędnym  warunkiem  w szelk ich  grom adnych zab ie
gów, m ających na oku obronę w spólnych in teresów , jest 
dobre porozum ienie się  m iędzy stow arzyszonym i co do dróg 
i środków, za pom ocą których chcą osiągnąć sw oje cele, 
albow iem  t y l k o  ś w i a d o m e  i j e d n o l i t e  d z i a ł a n i e  
w szystk ich  członków  może być uw ieńczone pom yślnym  skut
kiem.

Jednym  z najw iększych błędów , jakie nauczycielstw o  
ludow e w Galicji dotychczas popełniało, było to nasze cho
d zen ie luzem  bez oglądania się  na innych, częstokroć bez 
jakiejkolw iek  m yśli przewodniej tak dalece, że m iejscam i 
działaliśm y m im ow olnie na n iekorzyść naszych zaw odow ych  
in teresów , co dało już nieraz powód ludziom  nam n ieprzy
chylnym  do uogóln ienia przykrego zarzutu, że „nauczyciele  
sami nie w iedzą, czego ch cą“.

Dopóki nauczycielstw o galicyjsk ie nie zdobędzie się  na 
dokładny przewodnik po ciernistej drodze życia nauczyciel
sk iego  (o co czynim y już starania), niech te luźne rady 
i w skazów ki, dotyczące zew nętrznych stosunków  zaw odow ych
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nauczyciela (ki), znajdą u oddanych spraw ie naszej K olegów  
i K oleżanek przychylne przyjęcie, a zarazem i posłuch nale
żyty. Od tego bowiem  zależy g łów nie pow odzenie sprawy, 
którą w yw iesiliśm y na naszym  sztandarze.

I. N auczyciele (ki) tak z tytu łu  u sług , w yśw iadczanych  
rodzicom , społeczeństw u  i państwu, jakoteż ze w zględu na 
w pływ , jaki mają na m łode pokolen ie, zajmują w każdym  
ośw ieconym  narodzie stanow isko ważne i zacne. Wsż*ystkie 
stronnictw a polityczne, a przedew szystkiem  państw o i Ko
ściół. starają się tam pozyskać ich dla sieb ie, w ychodząc  
z przekonania, że „kto ma w ręku szk o łę ludową, ten ma 
i przyszłość w ręku. Czas najw yższy, aby i nauczycielstw o  
ludow e w Galicji doszło już do poczucia sw ego  znaczenia. 
Przestańm y uw ażać się za bezsilnych my, którzy mamy 
w ręku „rząd d u sz“ i, nie przeceniając swoich zasług, do
m agajm y się śm iało, aby nas państw o i jego w ładze, sejm  
krajowy, sp o łeczeń stw o i rodzice n i e  g o r z e j  t r a k t o w a l i ,  
niż na to zasługujem y i n i e  n i ż e j ,  aniżeli to czynią te 
sam e czynniki w stosunkn do naszych kolegów  zaw odo
w ych w innych kulturalnych krajach.

II. N ależy to do u łom ności natury ludzkiej, zw łaszcza  
w dzisiejszych  zm aterjalizowanych czasach, że służbodaw cy  
naw et w razie udow odnionej słuszności tylko niechętnie,-. 
zw ykle dopiero pod przym usem  podw yższają p łace swoim  
pracownikom . Prawda ta, stw ierdzona trzy d ziesto letn iem i. 
bezow ocnem i staraniam i nauczycielstw a galicyjsk iego  o grun
tow ną regulację płac. ostrzega nas, że w przyszłości za
b iegi takie pow inniśm y popierać s k u t e c z n i e j s z y m i  
a r g u m e n t a m i ,  a przedew szystkiem  z d e c y d o w a n ą  
p o s t a w ą  ca łego  zjednoczonego nauczycielstw a, gdyż zno
wu w róciły czasy, w których jedynie s i ł a  rozstrzyga o w y
graniu słusznej sprawy.

III. Każdy nauczyciel i nauczycielka bez w zględu na 
p ołożen ie sw oje i przykrości, jakich doznają, powinni odda
wać się z całym  zapałem  obowiązkom  sw ojego szczytnego  
pow ołania. N i e  w o l n o  i m  z a t e m  o p u s z c z a ć  r ą k  
n i e j a k o  w o d w e c i e  z a  l i c h e  u p o s a ż e n i e  l u b  p o 
n i ż a j ą c e  t r a k t o w a n i e ,  albowiem  taka m ałoduszna  
zem sta byłaby zdradą sprawy, której się pośw ięcili.

IV. W edle sił i m ożności nauczyciel i nauczycielka po
winni brać także czynny udział we w szelkiej pracy ob yw a
telsk iej, mającej na celu m oralne fizyczne lub ekonom iczne  
podn iesien ie ludności, raz d latego, żeęiako nauczyciele ludu 
mają oni w iększą sposobność do tego  rodzaju pracy, a po- 
wtóre, że przez to rośnie mir i znaczenie nauczycieli, jako 
bardzo użytąjęznych pracow ników na różnych polach pracy 
obyw atelsk iej. Czynni i ruchliwi, n ie pow inniśm y pozw olić  
sob ie w ytrącić z rąk steru takich prac, (jak n. p. ośw iato
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w ych) do których kierow ania jesteśm y najwięcej uzdoln ieni. 
Miejmy także za zasadę, że szkoła ludowa na wsi czy 
w m ieście powinna być głów nem  środow iskiem , około k tó 
rego skupiać się powinno życie duchow e gm iny. N areszcie  
nie pow inniśm y zapom inać o tein. że my, jako nauczyciele  
ludow i, jesteśm y dla sp ołeczeństw a o ty le  coś warci, o ile  
jesteśm y mu użyteczni tak w szkole jakoteż poza jej obrę
bem. W każdym  jednak razie nauczyciel(ka) pow inien k łaść  
na p ierw szem  m iejscu obow iązki sw ojego pow ołania.

V. N auczyciel i nauczycielka powinni być w szkole ka
płanam i prawdy. Nie powinni też oni c /y  to w spraw ach  
religijnych, politycznych  c>y społecznych  zajm ować podczas 
nauki w szkole stanow iska n iezgodnego z zasadam i zdrowej 
pedagogik i i przepisów  szkolnych, ani podaw ać uczniom  za 
praw dę nic tak iego, czego praw dziw ość nie zosta ła  dow od
nie wykazaną,

VI. M atomiast poza obrębem  szkoły, gdy nauczyciel lub  
nauczycielka nie są w tow arzystw ie uczniów sw oich, m ogą  
oni przed k im kolw iek  w ypow iadać otw arcie w łasn e zdanie 
we w szelk ich  kw estjach  naw et w zam iarze przekonania k o
g o ś o słuszności sw oich  poglądów , Nie pozbywając się  za 
tem um iarkowania i spokoju, tak w łaściw ych  ludziom  wyż' 
szego  um ysłu, pow inni nauczyciele z natury sw ego  p osłan 
n ictw a odw ażnie w ystępow ać w obronie prawdy i słuszności, 
pracując usiln ie nad w ykorzen ieniem  daw nych i now ych wad, 
a zw łaszcza pychy, obłudy, serw ilizm u, tchórzostw a i t. p. — 
i to nie tylko w najbliższem  otoczeniu, ale i w szerszych  
kołach  społecznych . Jeżeli bowiem  nauczyciele mają w ycho
w yw ać m łodzież na szczerych i otw artych ludzi, to przede- 
w szystk iem  sam i m uszą odznaczać się  tym i przym iotami.

VII. Każdy nauczyciel z natury sw ojego  zaw odu jest 
przedstaw icielem  i p ionierem  postępu, gdyż w iadom ości, k tó 
rych udziela i zasady, które g łosi, mają na celu szerzenie  
postępu  W szystko to wymaga, aby i czyny jego na każdym  
kroku by ły  zgodne z zasadam i, które g łosi. Nie powinien  
zatem  nauczyciel(ka) brać udziału  w tow arzystw ach  i stron 
nictw ach w stecznych , ani przykładać ręki do prac, które są 
zaprzeczeniem  postępu. N auczyciel łączący się  z n ieprzy
jaciółm i postępu, jest także wrogiem  spraw y nauczycielsk iej, 
a jaico taki nie jest godzien  doznaw ać tego szacunku i tej 
życzliw ości, jakie należą się  kolegom  i koleżankom , stojącym  
niew zruszen ie na straży ideałów  naszego  zaw odu..

VIII. Każdy nauczyciel z przyrodzonych praw sw oich  
ma z u p e ł n ą  s w o b o d ę  służen ia  sw ojem u w yznaniu (ob
rządkowi) i narodow ości w edłu g sw ego  upodobania, lecz za
w sze zgoduie z p rze w o d n im i ideam i zaw odu n au czycie lsk ie
go t. j. ideą spraw iep liw ości, m iłości b liźn iego i postępu. 
Nie uchybiając zatem  obow iązkom  w zględem  sw eg o  w yzna
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nia (obrządku) i narodow ości, nie pow inien on jednak posu 
wać się  w nich aż do sekciarstw a lub szowinizm u, które nie 
dadzą s ię  pogodzić z zasaaą tolerancji, jako n iezbędnego  
warunku w szelk iego  postępu.

IX. N auczyciel, jako dobry obyw atel kraju, pow inien  
być zaw sze gotow y do służby obyw atelsk iej w życiu  publi- 
cznem, nie może zatem uchylać się od należenia do tow a
rzystw  lub stronnictw  politycznych, szczerze życzliw ych po
stępow ej ośw iacie i nauczycielstw u, a działających na drodze 
legalnej. Pożądaną jest rzeczą, aby koledzy ubiegali się
0 m andaty do rad gm innych, pow iatow ych, sejmu i rady 
państw a, gdyż za pośrednictw em  tych organów  m ogą nauczy
cie le  popierać skutecznie zarówno spraw y szk ół i oświaty, 
jakoteż i w łasne stanow e interesy . Zdanie, g łoszon e przez 
niektórych, że stanow isko nauczyciela nie pozwala mu od
daw ać się  polityce bez narażenia się  k tórejś stronie, nie da 
się  w kraju naszym  utrzymać w obec faktu, że n. n. księża
1 sędziow ie, zajmujący rów nie odpow iedzialne stanow iska, 
biorą coraz żyw szy  udział w polityce.

X. Każdy nauczyciel i nauczycielka poza obowiązkam i, 
jak ie w kłada na nich religja, naród, życie publiczne, rodzina, 
powinni czuć się  członkam i stanu nauczycielsk iego , a przy- 
tem żyw o in teresow ać się  wspólnem i sprawam i i dla p o 
m yślności sw ojego stanu pracow ać zaw sze w ed łu g  sił i m oż
ności, albow iem  pracując dla ogółu, pracujem y rów nocześnie  
dla sieb ie samych. Przedew szystkiem  zaś św iętym  obow iąz
kiem  jest każdego praw ego nauczyciela-(ki) należeć do za
wiązującej się  obecnie organizacji nauczycielsk iej i praco
wać w niej ochoczo a karnie dla w spólnego dobra. Niech 
żaden nauczyciel(ka) nie przeniesie na sobie krzyw dy stanu 
lub kolegi, bo co „mnie dziś, jutro ciebie". W spomagajmy 
się nawzajem , nie poglądając się  na cudzą pomoc. Okazujmy 
w dzięczność p r a w d z i w y m  przyjaciołom  nauczycielstw a, 
lecz nie skąpm y także uznania kolegom , w yróżniającym  się  
skutecznem i usługam i dla w sp ólnego  dobra. W ymaga tego  
niety lko  prosty obow iązek serca, ale i dobrze zrozum iany  
interes stanu.

XI. W obec zam ieszania pojęć w szeregach  nauczyciel 
skich pod wzg'ędem  politycznym , należy przypomnieć;-)że 
n auczyciele l u d u ,  jak to już sam a nazwa wskazuje, pow in
ni oprzeć się  przedew szystk iem  na szerokich  w arstw ach  
ludow ych, których są naturalnym i sprzym ierzeńcam i. Serde
czne, a pow ażne zbratanie się nauczycielstw a z ludem, stron  
potrzebujących się w zajem nie, byłoby nadto aktem  wielkiej 
roztropności politycznej w przededniu chwili, w której lud 
ujmie w sw e d łon ie ster rządów w państw ie i kraju.

„Tylko a ) s i r c e m  ogrzejmy, nie vu  wierzy,
Że w naszych sercach również miłość leży;
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Tylko niech nasze światło mu zaświeci,
A grom, co z dłoni wieśniaczej wyleci,
Wkrótce nam zmieni czarną noc konania 
W promienny ranek, w jutrznię zmartwychwstania” .

Stanisław G r u d z i ń s k i :  „Na ruinach”.
XII. Aby przysD ieszyć tę chw ilę, pow inni nauczyciele  

popierać całą siłą  akcję, podjętą w spraw ie zaprow adzenia  
pow szechnego, bezpośredniego, rów nego i tajnego -głosow a
nia. Zmiana, jaką prow adzi w stosunkach politycznych to 
prawo wyborcze, położy  kres nędzy nauczycielsk iej, albo
w iem  przedstaw iciele w arstw  ludow ych, przyszed łszy  do 
w ładzy, z p ew nością  lepiej ocenią znojną pracę nauczyciela  
i n ie pozw olą mu przym ierać głodem .

„Nie ten ojczyznę miłuje, kto wszystko, co się w kraju dzieje, 
przyjmuje, pochwala, uwielbia, ale ten który ukryt6 złe w państwie na 
jaw wydobywa, jawne karci, przeciw nierozsądnym i zdrożnym radom 
powstaje..." (Karol L i b e l t :  „O odwadze cyw ilnej")

XIII. N auczyciel ludowy, jako w ychow aw ca m łodego  
pokolenia, pow inien  dawać przykład m łodzieży dzielnością  
sw ego  charakteru, czystem  życiem  i taktow nem  p ostęp ow a
niem . W ystrzegać się tedy pow inniśm y jak najsilniej w szy st
k iego , co m ogłoby uw łaczać naszej godności. Pamiętajmy  
bowiem  ustaw icznie, że nas patrzą w szyscy  argusow em i 
oczym a, które z p ew nością  d ostrzegą  zaraz u nauczyciela  
to, na co u kogo innego nie zw rócą uw agi. Pilnować s ię  po
winniśm y w szyscy , sam i sieb ie i j e d n i  d r u g i c h  i lepiej 
w yrzec się stosunków  z niepopraw nym  kolegą , aniżeli przez 
zbytnią pobłażliw ość dla jego wad narazić się  na przypi
sanie jego winy całem u nauczycielstw u.

Gdy zaś stan nauczycielsk i odznaczać się  będzie w ca
łym  swoim  ogóle siłą  m oralną, w ykształcen iem  i taktem, 
m ożem y być pewni, że i stanow isko nasze sp o łeczn e o tyle 
się  podn iesie  N auczyciele powinni żyć ze sobą w brater
skiej zgodzie, a w razie jakich nieporozum ień zam iast w o
dzić s ię  po sądach, pow inni oddaw ać spraw ę sądow i h on o
row em u, jaki znajdow ać s ię  będzie w każdem  Kole powia- 
tow em  krajow ego Związku nauczycielsk iego .

XIV. Do najpilniejszych obow iązków  pow inniśm y so 
bie zaliczyć obronę godności stanu nauczycielsk iego . Wy
strzegając s ię  usiln ie fa łszyw ej ambicji i przesadnego w y 
obrażenia o naszych zasługach , odpierać pow inniśm y w sp o
sób pow ażny ale stanow czy w szelk ie n iesłuszn e napaści 
czy stan cały, czy na jednostkę. W ystępow ać także pow in
niśm y w sposób  w łaściw y przeciw  w szelkim  ukróceniom  
praw stanu nauczycielsk iego , (jak n. p. przeciw  usuwaniu  
nauczycieli ludow ych od fachow ej dorady w Radzie szk o l
nej krajowej i t. p ). Dla podn iesien ia  pow agi naszego  stanu  
jak niem niej dla pom yślnego rozwoju ośw iaty  w kraju, po
w inniśm y dom agać się  coraz w yższego  w ykszta łcen ia  dla
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nauczycieli ludow ych, n atom iast protestow ać przeciw  przyj
m ow aniu do zaw odu naszego osób bez odpow iedniej kw a
lifikacji. Z powodu bow iem  nagrom adzenia się  w iększej 
liczby takich u iekw alifikow anych  sił nauczycielsk ich  w szkoI- 
nictw ie krajowem  łatw o m ogłaby się obniżyć nie tylko p o 
waga ca łego  stanu, ale i w ysok ość w ynagrodzenia pracy 
nauczycielsk iej.

XV. Przyjm ując spraw ied liw ość za ideę przewodnią  
w stosunkach naszych z ludźm i, m usim y z ca łą  bezstronno
ścią  postępow ać zaw sze w m yśl zasady: „Oddaj każdemu, 
co je g o “. Z tego w zględu  uznajem y, że koleżankom  naszym  
przy r ó w n e j  k w a l i f i k a c j i  i jednakow ych obow iązkach  
należą  się  także rów ne prawa nie tylko co do w ynagrodze
nia za pracę, ale i pod każdym  innym  w zględem .

XVI. Pow inniśm y jak najenergiczniej w ystępow ać  
przeciw  w szelkiej arystokratyzacji stanu n auczycielsk iego  
przez podział nauczycieli na niższo i w yższotypow ych  i w bi
janiu tych  ostatnich  w dumę, iż nie pow inni uw ażać się  za 
jedno z nauczycielam i szk ół w iejskich. Owszem, w in teresie  
szybk iego  zjednoczenia się w szystk ich  nauczycieli leży, aby 
zacierać starannie m iędzy sobą różnice, w ynikające z rang 
i p łac. Co sztucznie rozdzieleno przez różne typy szkół, k la
sy  p łac i podział konferencyj na rejony, to powinno znów  
połączyć się  w naturalny sposób. K oledzy i K oleżanki! Po
dajmy sob ie ręce do pracy około  w ielk iego  dzieła  odrodze
nia stanu n auczycielsk iego  z rdzy i p leśni, które nas pokryły  
w ciągu k ilk u nasto letn iego  rozbicia! Zmieńmy od dnia dzi
siejszego  sztyw ny nasz stosunek  w zajem ny na w ięcej poufały  
i braterski! Starsi n iech  przygarną szczerze do sieb ie  m łod
szych, pozbyw szy  się  w szelkiej w zględem  nich w yn iosłości, 
m łodzi zaś niech będą pow ściągliw si w swojej zarozum ia
łości, pam iętając, że teraz przedew szystk iem  chodzi o to, 
abyśm y jak najrychlej byli w grom adzie, która jest w ielkim  
człow iekiem .
i- >XVI1. Podniesienie naszego sp o łeczn ego  stanow iska  
a z niem i uposażenia m aterjalnego zależy w znacznej części 
od stopnia w ykształcen ia  w iększości nauczycieli (lek) ludo
w ych. Inteligencja jest potęgą, która sprzym ierzona z d ziel
nym charakterem , cudów dokonyw a w podboju ludzi. Każda 
jednostka z pośród nas, dobijająca się  w życiu  duchow em  
sp ołeczeństw a w yb itn iejszego m iejsca, robi dotkliw ą szczerbę  
w niekorzystnem  uprzedzeniu ogołu  do naszej inteligencji, 
jakie prawem spuścizny przeszło na nas po organistach, 
djakach, w ysłużonych  kapralach i innych poprzednikach na
szych w szkole ludowej. Zrzesztą w iedza ogólna i zaw odow a  
to przecie najpotrzebniejsze nasze narzędzia codzienne  
w szkole, od których d oskon ałości zależą n ie tylko sam e 
wyniki pracy, ale naw et i jej u łatw ianie. W szystko to po
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w inno nas zechęcać do jak najw ydatn iejszego kszta łcen ia  s ię  
ogólnego  i zaw odow ego.

XVIII N iezaw isłość materjalna powinno być celem , do 
którego każdy nauczyciel ludow y nie tylko w z d y c h a j  ale 
i w ytrw ale zdążać powinien. C złow iek, oglądający się na 
w sze strony za kredytem , podarunkami, protekcją lub inną  
łaską, musi być przygotow any na żądanie w /ajenm ych usług, 
które nierzadko sięgają  aż do najdroższych ideałów  i zasad.

XIX. Jedną z głów nych przyczyn dotychczasow ych  n ie
pow odzeń n auczycielstw a ludow ego w w alce o sw e prawa 
był brak dobrych w odzów  na czele naszych szeregów .

Aby pozbyć się  jak najrychlej naszej zaw stydzającej 
szkodliw ej bezradności, pow inniśm y rozglądnąć się w każ
dym p ow iecie za kolegam i rozum nyn : śm iałym i, a zasłu  u- 
jącym i na zaufanie i tym  należy pow ierzyć ster spraw na
uczycie lsk ich  Nie bądźm y skorzy do podejrzeń, ale nie prze
baczajmy także stw ierdzonej zdradzie, szp iegostu  i innej 
podłości Pam iętajm y bowiem  że tylko karna organizai ja, 
składająca się z jednostek  zdolnych do podporządkow ania  
sw ojeg  > interesu  pod in teres ogółu, m oże liczyć na pew ne  
zw ycięstw o.

XX. Każdy nauczyciel w dobrze zrozum ianym  in teresie  
w łasnym  i ca łego  stanu pow inien  starać się o dobrą opinję 
dla sieb ie  u rodziców  m łodzieży  szkolnej, którzy są wobec  
nas najbliższym i przed.-taw icielam i społeczeństw a.

xxr. Stosunek  nauczycieli do duchow ieństw a powinien  
być przyiazny. bo jakkolw iek  sch o lastycy  katedralni i pro
boszczow ie przestali już być służbow cam i nauczyciela, to 
jednak ty le  jest jeszcze punktów stycznych  m iędzy K ościo
łem  a szkołą, k siędzem  a nauczycielem , że tak w in teresie  
szk oły  jakoteż sam ego nauczyciela pożądaną jest w szędzie  
harmonja m iędzy tym i dwoma nauczycielam i ludu i w ych o
wawcam i m łodego pokolenia.

XXII. Każdy nauczyciel (ka) pow inien  okazyw ać u sza
now anie swojej w ładzy przełożonej i być p osłu szn y  jej za
rządzeniom  naw et w tenczas, gdy jest przekonany o nieu- 
żyteczności jak iegoś przepisu. N atom iast wolno mu bądź na 
konferencjach  nauczycielsk ich , bądź też w prasie krajowej 
w pow ażny sposób  i bez ubocznych celów  zw racać uwagę  
w ładzy na b łędy isto tn ie  popełn ione, g  yż poza urzędem  
nauczycielskim  jesteśm y także obyw atelam i od których sp o
łeczeń stw o słuszn ie ma prawo żądać fachow ej krytyki w rze
czach szk o ły  i wyi kowania. Atoli w dobrze zrozumianym  
w łasnym  in teresie  w ystrzegać się  będzie nauczyciel (ka) n ie
potrzebnych zatargów z przełożonem i, co nie um niejsza jed 
nak jego prawa obrony w łasnej w razie n iesłu szn ego  po
krzyw dzenia. Gdyby jednostka pow krzyw dzona nie m ogła
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w tym razie uzyskać wym iaru sp raw ied liw ości, pow inni 
przyjść jej w tem  z pom ocą koledzy, a w razie potrzeby  
i „Związek nauczycielstw a lu d o w eg o 11.

„Nieoh żaden me ma ia to, at>y który człowieK, by najuboższy, miał 
być taki. żeby Krzywdę niezemszc!->ną a nie skaraną miał skromnie zno
sie — co acz na czas taić musi, wszakże się trzeba obawiać, aby się ona 
waśń astarzała kiedykolwiek ku szkodzie rzeezypospolitej nia wywarła, 
zwłaszcza iż wszystek ten ub <gi -h lutzi naród dla wzgardy swej i nie- 
karności (bezkarności w państwie) baczy to, że jest na kizywdy wysta
wiony. A przeto trzeba o tem radzić, jakoby dla niekarnych krzywd 
waśń a gniew ubogich ludzi nie rósł, a nie zastarzywał się,..” (Andizej 
Frycz M o d r z e w s k i  „0  poprawie rzeezypospolitej” II. O prawacti.)

FRANCISZEK 1NGL0T.

Krzywda małopolskich nauczycieli.
W piątek 22 listopada odbyło  s ię  w ielk ie zebranie czyn

nych i em erytow anych  nauczycieli w Krakowie, dla dania  
wyrazu poczuciu krzywdy jaka spotkać ma funkcjonarjuszów  
państw ow ych  a wśród nich nauczycieli z powodu wydania  
dekretu  now elizującego przepisy  em erytalne w tym sensie, 
że lata tak zwanej służby zaborczej będą liczone w stosunku  
za 1 rok tej służby tylko 9 m iesięcy D ekret ukazał w N° h5 
Dz. U. R. P., nie można jednak ustaw ać w zabiegach o od
w rócenie tej krzyw dy lub jej napraw ienie.

Jt-żel chodzi o oauczycieli szk ół ludow ych w b. Galicji 
to trzeba stw ierdzić i z całym  naciskiem  podkreślić, że służba  
ich  nie b' ła nigdy służbą zaborczą. Pod względem  formalnym  
była to służba krajowa, opłacana z funduszów  krajowych, 
uchw alanych corocznie przez autonom iczny Sejm galicyjski. 
Prawa em erytalne były zagw arantow ane w funduszu szk ol
nym krajowym , pow stałym  częściow o z dotacji kraju, częściow o  
ze sk ładek  em erytalnych, op łaconych w złocie i w ystarcza
jących na pokrycie zobow iązań em erytalnych. Ani grosza  
zatem  nie pobierali nauczyciele ludow i od państw a zaborczego.

Pod w zględem  ideow ym , nie czuło s ię  nauczycielstw o  
szk ó ł ludow ych w Galicji nigdy, przenig ty, jako nauczyciel
stw o państw a zaborczego. Cały duch szk o ły  galicyjsk iej b y ł 
nastaw iony na nu*ę polską. Szkolnictw o galicyjsk ie, a przede- 
w szystkiem  jego nauczycielstw o b yło , jak słu szn ie  w prasie 
podm esiono rezerw atem  p olskości, a w ychow ankow ie tvch  
szk ół, to pierw szy narybeu arużyn strzelecki h Józefa P ił
su dsk iego , który z Krakowa wyprow adził sw oją kom panję 
kadrową, a przez to Kraków u czyn ił P iem ontem  p o lsk iego
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odrodzenia państw ow ego. Tuśmy razem z dziatwą obchodzili 
najw spanialsze rocznice narodow e, tuśm y daw ali schronien ie  
p rześladow anych  w innych dzielnicach nauczycielom  szkół 
pryw atnych.

Jakżeż zatem można traktować służbę nauczycielstw a  
galicyjsk iego , jako służbę u zaborcy. Jakżeż nie pęknąć ma 
serce z żalu i bólu u stojącego nad grobem  em eryta — ga
licy jsk iego , nauczyciela, gdy się doczekał tej chwili, że p o ło 
wę pracy jego ca łego  życia, uważa s ię  za pracę zaborczą, 
gdy on sam razem z temi dzieciętam i ukazując im zabrany 
W awel, Kopiec K ościuszki, czy K opiec Unji L ubelskiej m ówił 
im, że n iczego nie chce już w życiu , tylko by dożyć tej chw ili, 
kiedy zaśw ita jutrzenka w olności i sw obody dla Polski. Prze
cież to ten nauczyciel, który uczył śp iew ać „że Polak nie 
sługa , nie zna co to pany...“ Tym czasem  w ok resie , w którym  
zarządzone zosta ło  zg łaszan ie służby n iepod ległościow ej, jako 
tej, która ma być korzystniej zaliczona, służby nauczycielstw a  
galicyjsk iego , nie ty lko nie uznaje się  za służbę n iepod le
g łościow ą, ale przeciw nie k ładzie się  na niej banderolę, 
z w iele  m ów iącym , a jakże krzyw dzącym  napisem , „że to 
służba zaborcza14.

Inne dzieln ice n ie ponoszą takiej krzyw dy, bo one nie 
mają em erytów  nauczycieli w sen sie  służby u b. W ydziału  
K rajow ego ga licyjsk iego , a z tego  n iew ątp liw ie powodu p e
wna obojętność dla służby galicyjsk iej. Drugą przyczyną jest 
zapew ne fakt, że M ałopolska ma najw ięcej em erytow anych  
nauczycieli. Ale czyż to jest ich winą, że m asow o poszli na 
em eryturę, mimo energicznej obrony, iż chcieli dalej służyć  
Państw u polsk iem u i wolnej P olsce. Stało s ię !  Sądzono, ze 
to oni, sw oją rozwagą, sw ojem  dośw iadczeniem , sw ojem  l i 
czeniem  się  z polską rzeczyw istością  hamują rozwój szk ol
nictwa. A tym czasem  teraz wracam y na utarte przez nich  
szlaki, ale w racam y bez nich, bez tych  najpracow itrsych  
i najbardziej zasłużonych; wracamy, by uczyć w oddziałach  
połączonych  dziesiątk i i setk i dzieci, by borykać się z trud
nościam i, do których oni, ci starzy tak przyw ykli, i ci co 
tak św ietn ie um ieli pokonyw ać trudności, i w ychow aw cy  
pierw szych  kadr w ojska polsk iego . A le ich służba przed 
W szystkim i Św iętym i 1919 roku, to służba zaborcza. Zaborcza 
jest służba tych  co Genjusza N iep od leg łości Polski obw ołali 
honorow ym  członkiem  sw ego  Związku i Mistrzem w w ych o
w aniu n ow ego obyw atela.
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FRANCISZEK 1NGL0T.

S P R A W Y  SŁU ŻB O W E .
a) Z aleg łe  sk ła d k i e m e ry ta ln e .

W  ostatnich czasach otrzymują Koleżanki i Koledzy 
orzeczenia w  spraw ie wymiaru składek em erytalnych za służbę 
zaborczą tym czasow a i zwracają się do Zarządu Okręgu o po
radę, czy są oni obow iązani składki te zapłacić, oraz, jeżeli 
mają płacić, to w jakiej w ysokości. U ważam y zatem za ko
nieczne na łamach Z. N. P. om ów ić tę sprawę, a to tembar- 
dziej, że na terenie w ojew ództw a krakowskiego, jako części 
dawnej Galicji, spraw h cli jest sporo, gdyż przed wojną w o
bec ograniczone liczby stałych etatów, śzeregi nauczyciel
stw a były dość liczne, o ile chodzi o służbę tym czasow ą.

Art. 39 tyf)(i galicyjskiej ustawy z dnia 1 . czerwca 1905 
Nr. 73. Dz. Ust. Kraj o stosunkach prawnych nauczvij|eli 
w publicznych szkołach ludow ych, przewody w ał pobieranie 
składek em erytalnych od nauczycieli za czas służby tym cza
sow ej w w ysokości 2 °„  wynagrodzenia, otrzym anego w cza
sie  służby t\ m czasow cfji 2 '*/ w liczanej do em erytury części 
dodatku na m ieszkanie. Przepis powy'ższy, został zniesiony  
dopiero ustawą z dnia 13 grudnia 1919 r. Dz. | |  P .P .N r . 2. 20 
poz. 6. z w ażnością od 1 listopada 1919.

N auczycielom  publicznych szkół pow szechnych, którzy' 
uzyskali autom atycznie charakter starych nauczy cieli na pod- 
slawue ustawy z dnia 27 maja 1919 Dz. P. P. P . Nr. 44 poz. 31., 
a przed ustaleniem  pracowni na terenie M ałopolski w  cha
rakterze nauczyciel' tym czasow ych w  publicznych szkołach  
ludow ych i w ydziałow ych  i nie opłacali w e właściwymi cza
sie składek em erytalnych za czas służby' tym czasow ej na 
podstawde na wśjtepie przytoczonego przepisu, w ładze obec^. 
nie, a przedew szystkiem  p iw  przejściu w  stan spoczynku  
wyznaczają składki em ęjytalne ; to niekiedy w dość znacz
nej w ysokości. Gzy pobieranie składek em erytalnych na pod
staw ie podanych p n cp isó w  jest słuszne, rozstrzygnąć m oże  
jedynie. N ajw yższy Trybunał Administracyjny'.

Gdy jednak, zapłacenie tych składek obecnie jęśt aktu
alne, jest wskazane w iedz.eć wr jakiej w ysokości składki te 
mają być w rzeczyw istości opłacane, skoro uposażenie było  
w ym ierzane i w y p ła c a n a w  koronach austrjacldch. Pod tym  
W'zgl< dem n iarodajne jest rozporządzenie Prezydenta R zeczy
pospolitej z dnia 27. grudnia 1921 Dz. U. Ilz. P . Nr 115. 
o wmloryząćji. Abyr zatem obliczyć w ysokość należnej składki 
em erytalnej, należy obliczyć oddzielnie w ysok ość pobranej 
w' czasie służby tym czasow ej aż po dzień 31. lipca 1919 płacy 
zasadniczej i dodatku na mies/kanieć^ą*,oddzielnie te same 
kw oty w  sierpniu, wcześniu i październiku 1919.
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Rzadko kio, jest w  stanie te kw oty dokładnie w yliczyć  
w obec faktu, że płace w ów czesnym  okresie, u legały częstym  
zm ianom  i że zależały od m iejscow ości, w której interesow a
ny, p ełn ił sw oje obow iązki służbow e. Jak w iadom o, w Ga
licji był system  płac m iejscow o klasowy" i trudno byłoby- 
nawet wprawnem u w tej spraw ie się  zorjenlow ać, dlatego 
poprzestać się musi na przyjęciu sumy- w yrażonej w  koro
nach, jaką podają w ładze w orzeczeniach o obow iązku za
płacenia składek em erytalnych.

Dla przykładu podajem y te dane z odw ołania u nas 
sporządzonego w dniu 30 października 19HpSprzeci\vko orze
czeniu z 11, października 1935, Nr. BP. 85581 35. K ierow ni
czce szkoły- w yznaczono za czas służby- odbylej w  charakte
rze tym czasow ej nauczy-cielki od 1. sierpnia 1900 do 31. lipca 
1917 od uposażenia pobranego w  tym  czasie w  kw ocie 19. 
135 K. 12 h. 2 ' n składkę w  kw ocie 382- K. 70 h. przewalulo- 
wane na 95 zł. 68 gr.

Przy-jmujemy, że obow iązek w płacenia w ym ienione] 
składki przypada na dzień 1. lipca 1919, jako na Len dzień, 
w  którym  skończyła się dla nas tejże kierow niczki służba 
tym czasow aPa zaczęła się służba stała na zasadzie1 ustawy 
z dniay27 maja 1919 i ze istotnie ta k ierow niczka szkoły  
pobrała w czJśie służby- lyTm czasow ej kw otę 19. 135 K. 12 
h., od czego 2"/0 w ynosi faktycznie 382 K. 70 h. W  dniu 1. 
lipca 1919, w edle ustaw-ył w aloryzacyjnej przyjęta jest stawka 
6 k. 20 b. za 1 złoty, czyli 382 K. 70 b. podzielone przez 6.2 
wy nosi nie 96. zł. 67 gr., lecz 61 zł. 78 gr.

Nie. koniec me tem. Punkt fjH § 2ą przytoczonego rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczy pospolitej z dnia 27 grudnia 
1924 Dz.TfB Rz. P. Nr. 115. powiada, że należytości n iespła
cone bez winy ‘nteresowanego, tilegujtj? z red u kowaniu do 50 
ogólnej należytośćT. P on iew aż niezapłacenie składki em ery- 
talneje.nie jesL w iną interesow anego nauczyciela i za n iespła
cenie w  odpow-iednim czasie nie m oże on być odpow iedzialny, 
dlatego tego rodzaju należytość podlega .rów-nież redukcji do 
50°/,,, czyli zam iast 61.78 zł. obow iązana jest zapłacić -wymie
niona kierow-niczka szkoły- za okres swojej służby- tym czaso
wej kw otę 30.89 zł.

O ile- zatem  k los z interesow-anych będzie zm uszony do 
zapłacenia składek, niechaj w^ęw-enluałnem odw ołaniu  wr prze
pisanym  14-dniow-ym terminid; uzasadni wy-sokość sumy-, do 
której zapłacenia jest obowiązany- z zastosow-aniem przyto
czonych w tym  artykule przepisów  prawnych.

b). W strzy m an ie  u p o saż e n ia  po ro c z n e j n ieobecności 
w s łu żb ie  z po w o d u  c b o r o b w

W  ostatnim  czasie zdarzył się przypadek wstrzym ania  
uposażenia służbow ego dw om  koleżankom  z pow odu tiwva-
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iącej dlumzej niż rok nieobecności w służbie z powmdu cRo- 
roby, względnie z powodu urlopu zdrow otnego trwającegc- 
dlużej niż rok.: (arl. 28. i 4 ® . ustawy z dnia 1. lipca 1926.;)

W ydający odnośne orzeczenie o w strzym yw aniu upo
sażenia, n ie liczył się z tem, że sprawa ta znalazła się już 
raz w  N ajw yższym  TrybunaleńłYdministracyjnym, który orze
czeniem  z dnia S3. czerwca. L. Rej. 4900 27 odnośnie do  
przepisów  z art. 28. i 46. w yjaśnił, że roczna nieobecność  
w  służbie z pow odu choroby w cale nie uprawnia w ładzy do 
wstrzj mania uposażenia służbow ego, lecz prawo pobierania 

ó o  przysługuje fnnkcjonarjuszowi państw ow em u, w  tym  w \ 
padku nauczycielow i, aż do chw ili przeniesienia w  stan spo
ci, ynku, przynajm niej do chwili doręczenia dekretu em erylal- 
nego.

W tych warunkach decyzja wstrzym ująca uposażenie 
służbow e po rocznej nieobecności w  służbie, a przed dorę
czeniem  dckĘejlu em erytalnego, stanowi obrazę przepisów  
art. 28. pow ołanej ustawy.

c) Z w o ln ien ie  z pow odu  n ie z ło że n ia  eg zam in u  
p ra k ty c zn e g o .

W  p e w n y m  k o n k r e t n y m  w y p a d k u  I n s p e k t o r  S z k o l n y
O b w o d o w y  p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  r o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R z e 
c z y p o s p o l i t e j  z d n i a  6. m a r c a  1928.  o  k w a l . i i k a c j a c h  zayyo-  
d o w y c h  n a u c z y c i e l i ,  w y p o w i e d z i a ł  s t o s u n e k  s ł u ż b o w y  n a  z a 
s a d z i e  . a r l .  62.  i 64. u s t a w y  o s t o s u n k a c h  s lużboyy \ eh  n a u 
c z y c i e l i  z d n i a  1. l i pc a  1926 w  b r z m i e n i u  z d n i a  9 l i s t o p a d a
1932 N r .  104. D z  U.  Rz .  P . '  jj

I s to tn ie  w e d l e  a r t .  10. p r z y t o c z o n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  
P r e z y d e n t a  R r z e c z y p o s p o l i t e j  z d n  6 m a r c a  1928.  N i j  28. 
Dz .  I J y R z . E i l  ua T co  s ię  o r z e c z e n i e  p o w o ł u j e  j e ż e l i  nal i czy  - 
c i el  p u b l i c z n e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  n i e  z d a  e g z a m i n u  p r a k t y 
c z n e g o  n a  n a u c z y c i e l a  p u b l i c z n y c h  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  p r z e d  
u p ł y w e m  5 : c iu l a t  p r a c y  n a u c z y c i e l s k i e j  w  p u b l i c z n y c h  s z k o 
ł a c h  p o w s z ć ć h n y c b  p o  u z y s k a n i u  k w a l i i i k a c j i  z a y y o d o w y c b .  
yydnien b y ć  z m m  r o z y y i a z a n y  s t o s u n e k  s ł u ż b o w y ,

R o z p o r z ą d z e n i e  l n o w i  w y r a ź n i e  o  5 - c i o l e l n i m  o k r e s i e  
p r a c y  z a w o d o w e j ,  t y m c z a s e m  z a s z ł a  t a k a  o k o l i c z n o ś ć ,  
ż e  yv c i ą g u  y y y m i e n i o n y e l i  la t  p i ę c iu ,  n a u c z y c i e l k a  b y ł a  p r z e z  
p ó l  r o k u  o b ł o ż n i e  c h o r a  i p r z e b y y y a l a  w  Z a k ł a d z i e  l e c z n i c z y m  
W s k u t e k  t e go ,  m a  o n a  w p r a y y d z i e  p i ę ć  l a t  s ł u ż b y ,  n a t o m i a s t  
n i e m a  p e ł n y c h  p  i ę c ł u  l a t  p r  ą-c y n  a u  c z y c i e 1 s k  i e  j . 
Z t e g o  p o y y o d u  p o y y o ł a n e  yyyżej  o r z e c z e n i e m  I n s p e k t o r a  S z k o l 
n e g o  O b w o d o w e g o ,  s t a n o w i  o b r a z ę  a r t .  10 r o z p o r z ą d z e n i a  
o k w a l i f i k a c j a c h  za yyodoyyych ,  a o d y y o la n ie  p r ze c i y y k o  
p r z e d y y c z e s n e j  d e c y z j i  o  z y y o l n i en i u  m u s i  b ć z a l a t -
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w i o n ę  d l a  i n t e r e s o w a n e j  p o m y ś l n i e ,  a to l e m b a i d z i e j ,  £tj n a 
w e t  p o  p ię c i u  l a t a c h  n i e  n a k ł a d a  p r / e n i s  s t a n o w c z e g o  o b o -  
w i j z k u  z w o l n i e n i ) ,  p r z e c i w n i e  w  d r u g i m  u s t ę p i e  p r z e w i d u j e  
m o ż n o ś ć  p i z e d l u ż e n i a  p i ę c i o l e t n i e g o  o k r e s u  j e s z c z e  o j e d e n  
ro k .

K O M U N IK A T Y .

Ju b ile u sz  Z w iązku . W bieżącym  roku (patrz artykuł 
w stępny) ZWIĄZEK nasz obchodzi trzydziesto lecie sw ego  
założenia. Stąd z Krakowa p oszły  wici po całej M ałopolsce, 
naw ołujące do jednolitej akcji i utworzenia zaw odow ej orga
nizacji nauczycielsk iej. Cały nasz dorobek w czasach zabor
czych i już w W olnej P olsce, zaw dzięczam y inicjatyw ie  
i energicznej postaw ie Związku, a szczególn ie jego Z ałoży
cielom  P rezesow i S tan isław ow i NOWAKOWI, ś. p. Juljanowi 
SMULIKOWSKIEMU, Stefanow i ZALESKIEMU, Józefow i PAR- 
CZYNSKIEMU i w ielu  Innym KOLEŻANKOM i KOLEGOM, 
z. Których Jedni odeszli w zaśw iaty, a Drudzy — jako n ie
znani bohaterscy żołn ierze, są dalej czynnym i nauczycielam i 
lub też em erytam i

K o n k u rs . Oddział Pow iatow y K rakowski og łasza  kon
kurs na dwa stypendja im. J. Sm ulikow skiego po 100 zł. 
(sto ) na op łatę czesn ego w szkołach w yższych  dla sierót 
po nauczycielach  lub w braku tychże dla dzieci nauczycieli 
Zw iązkow ców  pow iatu k rakow skiego. Do podania należy  
dołączyć a) zaśw iadczen ie w yższej uczelni, b) Opinję w ła śc i
w ego Ogniska. Termin w noszenia podań do 31 grudnia 1935. 
Podanie przesłać pod adresem : Prezes O.P. Franciszek R o
m ański, M ogiła ad Kraków.

P e ty c ja  E m ery tó w  do Pana Prezydenta R. P. E m e
ryci złożyli Panu Prezydentow i R. P. petycję w sprawie 
ostatnio dokonanej obniżki em erytur oraz podw yżki podatku  
dochodow ego, uskarżając się  szczególn ie  na naruszenie ich  
praw nabytych i op łaconych — przez mające nastąpić od 
1 kw ietnia 1936 odjęcie im czwartej części lat służby za
borczej od em erytury. Petenci proszą Pana Prezydenta  
o w zięcie em erytów  w obronę.

NOWY CIOS! Jeszcze nie przem inęło w rażenie w y 
w ołane nov ą obniżką uposażeń pracow ników  państw ow ych, 
a tern samem i n auczycielstw a przez pobieranie n ow ego po
datku dochodow ego, gdy oto otrzym aliśm y w iadom ość, że 
aw ans autom atyczny dla nauczycielstw a zosta ł narazie za
w ieszony na dwa lata. Nie będziem y przytaczali argum en
tów, że dzieje nam się  w stosunku do innych pracow ników
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podwójna krzyw da, ale podnieść m usim y, że przy zaszere
gow aniu do niższej grupy, w yjątkow o tylko nauczycielstw u  
nie zaliczono dodatku m ieszkan iow ego, a w dniu 1 stycznia  
1936 i 1937 ci, których dotknęło  n iższe zaszeregow anie  
m ieli powrócić do dawnej gruby uposażenia, a w ięc nie b y ł 
to dla nich żaden awans, ale w yraźnie zastrzeżone ustaw ą  
przyw rócenia zatrzym anego uposażenia.

N ow e w y k azy  s ta ty s ty c z n e . W prawdzie M inister
stw o W. R. i O. P. zapow iedziało ograniczenie biurokratycz
nych i nadm iernych czynności adm inistracyjnych, aby dać 
szkole m ożność pracy w ychow aw czo-dydaktycznej, a nie za
p isyw anie całych  w agonów  papieru na różne w ykazy, to 
m;mo zapow iedzi otrzym ały kierow nictw a szk ół now y wykaz 
statystyczn y obejm ujący szereg  bardzo zaw iłych  i żm udnych  
tabel, które niedaw no od esła ło  nauczycielstw o do Inspekto
ratów szkolnych. W nowym  w ykazie tabele te porozbijane 
są na zestaw ien ia  odnoszące się  do szkoły , m łodzieży, nauki, 
frekw encji, zatrudnienia rodziców, budynków  i nauczycieli. 
W ykazy te mają posłużyć M inisterstwu do przygotow ania  
p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j w szkoln ictw ie w łatach najbliż
szych.

Oprócz w ykazów  statystycznych  musi nauczycielstw o  
w ypełnić Karty N auczycielsk ie z datami, które w ostatniem  
p ięcio leciu  k ilkakrotn ie w ypełn iało  i rc b iło różnorakie, k o sz 
tow ne odpisy  i wykazy. Możemy stw ierdzić, że biura insp e
ktoratów i kuratorjów zaw alone są niepotrzebną bibułą, 
której nikt nie czyta, a n auczycielstw o naraża się  na w y
datki i nieproduktyw ną stratę czasu. W yobrażam y sobie ile  
kosztują druki i ile  będzie kosztow ało  zestaw ien ie tych dst 
statystycznych , które po ukończeniu będą zupełnie n ieaktu
alne -  w szak szkoła  jest żyw a, a za koszty  druku m ożnaby  
b yło zapew nić k ilkadziesiąt etatów  now ych a tysiącom  
bezszkolnych  dzieci dać naukę.

—— —

PROGRAM KRAKOWSKIEJ KOMISJI WCZASÓW 
NA ROK 1936.

W yw czasy  k ra k o w sk ie .
Od 27. XII. do 5 .1 . urządza Komisja T urystyczna w Kra

kow ie 10-dniowe w y w c z a s y .  Na program 7-dniow ego p o
bytu w K rakowie złożą się: dokładne zw iedzen ie zabytków  
m iasta, objektów  użyteczności publicznej, przedstaw ienia  
w teatrze, k in ie, koncerty, zabawy tow arzysk ie (Sylw ester; 
gry, zebrania dyskusyjne, w ycieczk i na Sow iniec, W ieliczki
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i Ojcowa. Nadto urządzoną będzie 3-dniow a w ycieczka do 
Zakopanego i M orskiego Oka, w cenie ok oło  25 zł. K oszta 
pobytu w K rakowie (m ieszkanie i utrzym anie) w yniosą 3 zł. 
50 gr. od osoby. Na koszta  imprez, b iletów  w stępu do za
bytków , teatru, kin, w p isow e w płaca każdy uczestn ik  zł. 10. 
Termin zg łoszeń  wraz z zadatkiem  zł. 15. tylko do dnia 15.
XII. przyjmuje Zarząd Okr. Z. N. P. Kraków, R ynek gł. 43 
Prowadzi: Kol. W ójcicki Józef i K orzeniow ski Aleks.

W ycieczka w y p o czy n k o w a  n a  H el i po  P o lsce
Z ach o d n ie j.

Od 22. VI. do 12. VII. odbędzie się  20-dniow a w yciecz
ka wraz z 14-dniowym pobytem  w ypoczynkow ym  w H e l u ,  
U czestn icy zw iedzą rów nież: Gdańsk, Gdynię, Jezioro Żar
now ieck ie, Kartuzy, Puszczę Tucholską, Szw ajcarję K aszub
ską, B ydgoszcz, Toruń, Poznań i K atowice z okolicą. Koszty 
całkow itej w ycieczk i wraz z pobytem  wypoczynkowym  
w Helu (kolej zniżka 80°/0, utrzym anie, noclegi, statki, wstępy  
i t. d.) w yn iosą  ok oło  145 zł. Termin zg łoszeń  wraz z zadat
kiem  45 zł. tylko do dnia 31. V. Prowadzi.- W ójcicki Józef

W ycieczka  po P o lsce  Z a ch o d n ie j.

W ycieczka 18 dniow a w czasie od 3 do 20 lipca obej
m ie zw iedzen ie K rakowa z ok olicą  i południow ej części kraju 
od źródeł W isły do Krynicy. K oszta (bez utrzym ania) w y
n io są  około  90 zł. Prow adzi: K łosińsk i Karol.

W ycieczka n a  P o d o le  i n a  H ucu lszczyznę.
W ycieczka 18 dniowa od 3 —20 sierpnia, obejm ie zw ie

dzenie H uculszczyzny, Podola wraz ze zw iedzeniem  Lwowa. 
K oszta (bez utrzym ania około  100 zł.) Prowadzi: K łosiński K.

W ycieczka  „S z lak iem  B esk id u 11.

W ycieczka 18-dniowa Szlakiem  Beskidu — B esk id  Niski 
i B ieszczady oraz zw iedzenie uzdrow isk i m iejscow ości prze
m ysłow ych  na tym szlaku. K oszta około  90 zł. Prow adzi: 
W ójcicki Józef.

W ycieczka  po P o lsce  Ś ro d k o w ej.
W ycieczka 17-dniowa od 3 —20. VII. obejm ie zw ied ze

nie: Poznania, Gniezna, Gopła, Łodzi, Sandom ierza, Lublina, 
Puław, Kazimierza, Pińska, N ow ogródka, W ilna wraz z 3 ch 
dn. odpoczynkiem  nad Jeziorem  Narocz. Koszta całkow ite  
w yniosą  ok oło  160 zł. Prowadzi: Szeliga  Stefan.
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W y cieczk a  w y p o czy n k o w a  do Ju g o s ła w jf .
24-dniow a wraz z 18 dniowym  w ypoczynkiem  w R a b  

ze  zw iedzeniem  W iednia, Budapesztu i Zagrzebia odbędzie 
się  w czasie od 4 —31 VII. P om ieszczenie pensjonatow e  
W ycieczki m orskie do W enecji, Padwy, Splitu, Dubrownika 
dobrow olne za osobnem  taniem  w ynagrodzeniem  W spaniałe  
kąpiele słoneczn e i w odne i w ycieczk i w okolice Rab (Lo- 
par, fjord Jablanic, św . K rzysztof i t. d.). K oszta całkow ite  
około 195 zł. Prowadzi: K orzeniow ski A leks.

K o lo n ja  w y p o czy n k o w a  n a d  B a łty k ie m  w  H elu .
Od 22. VI. do 28. VIII. urządzoną będzie kolonja w y

poczynkow a w H e l u .  Pokoje 1, 2, 3 osobow e wraz z utrzy
maniem w lipcu^SUjzł. w czerw cu i w sierpniu 4 zł. 50 gr, 
P obyt zależny od zg łoszen ia  na jak d ługo i w jakim czasie, 
Prow adzi: K orzeniow ski Stan.

Prospekty i program y tychże im prez w ysyła: Zarząd  
Okr. Z. N. P. Kraków Rynek gł. 43. Zaiączyć znaczek pocztow y.

 >*<•-------

KRONIKA ŻAŁOBNA
Ś. P. L y sak ó w n a  E m ilja  b. em eryt, nauczycielka  

7-k lasow ej szKoły pow szechnej w C iężkow icach, członkini 
Z. N. P. O gniska w Tarnowie, zm arła dnia 2 listopada 1935 r. 
w C iężkow icach.

Ś. p. K oleżanka należała do Z. N. P. od 1912 r. do r, 
1932. do O gniska Z. N. P. w Grybowie, a od r. 1932 do 0- 
gnisKa w Tarnow ie. Padła na posterunku sw ej pracy ofiarą 
ciężkiej choroby nauczycielsk iej, pozostaw iając po sobie  
praw dziw y żal wśród k oleżaństw a oraz w szytkich znajom ych.

C ześj Jej pam ięci!



66

SIEŃKO WŁADYSŁAW.

S P R A W O Z D A N I E  Z D Z I A Ł A L N O Ś C I  O K R Ę G U  
K R A K O W S K I E G O  Z W .  N. P.

Gdy w dniu 1 listopada 1934 zebrane okręgi kielecki 
i krakow ski celem  połączenia i obrania w spólnego Zarządu, 
nie doprow adziły sw ych  zam iarów do skutku, pozostał Okręg 
Krakowski w tym samym sk ładzie osobow ym , w jakim 
zosta ł wybrany w r. 1933. Mimo pewnej depresji jaka ogar
nęła nas ze w zględu na n iesłuszn e zarzuty i pomawiania 
nie straciliśm y ochoty do ciężkiej a bardzo niew dzięcznej 
pracy i z m yślą, że w szystko co robimy nie dla nas ale dla 
idei, której służym y musi być skrupulatnie i żywo w yko
nane — nakreśliliśm y program pracy, w którym obrona 
i opieka nad koleżaństw em  i szkolnictw em  była pierw szym  i do
minującym celem . Nie potrzebow aliśm y tracić czasu na orga
nizacyjne w yrobien ie koleżanek  i kolegów , bo sieć Ognisk  
i O ddziałów pow iatow ych dostosow ana do warunków kom u
nikacyjnych, celow o rozłożona i obsadzona w ybitnym i pra
cownikam i organizacyjnym i, daw ała m ożność skierow ania  
naszych w ysiłków  w innym kierunku. ^Mianowicie szło  nam 
o p odn iesien ie liczby członków  w O gniskach, nie przez n ie
ograniczone przyjm owanie tych  w szystk ich  co się  zg łoszą, 
ale wprowadzając pew ien elitaryzm  co do now o zgłaszających  
się  kolegów  i koleżanek  — staw ialiśm y zasadę, że nie ilość  
ale jakość i w yrobienie decyduje : o sile i w artości Organi
zacji. Zwracaliśm y uw agę naszych działaczy organizacyjnych  
na m łodszą generację nauczycielską, która nie rozum ie celu  
organizacji, a zbałam ucona przez różnych „pow ażnych pre- 
ze só w “ obiecujących protekcję — posady lub też obronę 
zapom ina, że obow iązkiem  każdego nauczyciela, czy nauczy
cielk i należeć w pierw szym  rzędzie do w łasnej organizacji. 
Musimy zaznaczyć, żeśm y w w ielu  w ypadkach osiągnęli za
dawalający skutek, otaczając opieką i radą niezorganizow a- 
nych kolegów  i koleżanki, którzy przekonaw szy się o ce lo 
w ości organizacji, do niej z zapałem  i ochotą do pracy przy
stąpili. L iczne sam ok szta łcen iow e kursy o niższym  i w yż
szym  zakresie fachowymi i m etodycznym , prow adzone przez 
naszą Organizację były  tym etapem  przygotow aw czym  do zro
zum ienia celow ości zg łoszen ia  przynależności do nas. W praw
dzie jeżeli porównam y ilość członków  w ubiegłym  roku, 
a obecnym  nie widzim y w zrokow o tak w ielk iego  przyrostu, 
m usim y stw ierdzić, że był ón procentow o duży i byłby  uw i
doczniony porów naw czo — gdyby nie ta okoliczność przykra, 
która sprow adzała liczne przeniesien ia  sił, ze w zględu na 
reorganizację, dobro szkoły , do innych w ojew ództw . W roku



67

spraw ozdaw czym  um acnialiśm y naszą sp o istość  i potrzebę  
przynależności organizacyjnej przez zak ładanie instytucyj 
sam opom ocy, jak rów nież przez udzielanie porad i pom ocy  
prawnej.

Gdy w czasach feryj św iątecznych  i wakacyjnych, zw y
kle w szystk ie agendy w ypoczyw ają, u nas w zm ożony ruch  
in teresantów  nie tylko z naszego okręgu ale i z innych, k tó
rym służyliśm y poradą a bardzo często  skuteczną pom ocą — 
co koleżanki i ko ledzy  z innych O kręgów podnosili z w dzięcz
nością  i uznaniem . Musimy stw ierdzić, że stosu nek  nasz do 
W ładz jak i W ładz do nas był lojalny, a gdy zdarzały się  
w ypadki bardzo rzadkie nieporozum ień, staraliśm y się n ie
rów ności zacierać i doprow adzać strony do harm onijnego  
w sp ółżycia  Tak W ładze Szkolne, A dm inistracyjne oraz Sa
m orządow e, często  na naszą interw encję odpow iadały i za
ła tw ia ły  spraw y przychylnie. Najwięcej przykrości w yw oły 
w ały  liczne przeniesienia, zwijanie etatów , n iew ypłacanie  
dodatków  m ieszkaniow ych, oceny n iedostateczne oraz po
chopne zbyt często  spostrzeżen ia , które w yw oływ ały  rozgo
ryczen ie a nieraz sm utne konsekw encje.

Stosunek  S tow aizyszeń  kulturalnych i Organizacyj sp o
łecznych  do naszych  członków  był poprawny, a dysonanse  
w y w oływ ały  nieraz osob iste  ambicje n ielicznych  jednostek . 
Solidarna postaw a nasza, w stosunku do zagadnień w sp ó ł
pracy, nakazyw ała liczyć się  z nami, a bardzo często szukać 
u nas pom ocy, in icjatyw y i k ierow nictw a. T egoroczne spra
wozdanie nie będzie bogate w cyfry i opisy, a oddając je 
Koleżankom  i K olegom  mu-irny zw rócić uw agę na to, że 
nieraz nie otrzym ujecie od nas natychm iastow ej odpow iedzi, 
albo też je steśc ie  n iezadow oleni, gdy sprawa W asza długo  
się  przewleka. Pom yślcie tylko o tem, że nas jest w Krako
w ie w Okręgu kilka osób, które tak jak i Wy mają swoje  
obow iązki zaw odow e i społeczne, a W asze sprawy także  
wym agają czasu, nerw ów  silnych i nieraz w ysiłku  i przygo
tow ania, aby znaleść odpow iednie warunki do przeprowa
dzenia spraw przez Was poleconych , które często  nie dadzą 
się  załatw ić na m iejscu, lecz muszą być przekazyw ane róż
nym Instytucjom . A spraw tych i osob istych  i ogólnych  jest 
teraz, szczególn ie w tym krytycznym  czasie bardzo w iele. 
Nie usuw am y się  od służen ia Wam, ale żądamy też i od 
Was w yrozum ienia a zarazem, gdy my się do Was K ole
żanki i K oledzy zwracam y — co z przykrością podnieść tu 
m usim y nie otrzym ujem y nie tylko odpow iedzi, ale często  
wyrzuty, że Was zabaw iam y niepotrzebnem i pismami, czy 
też sprawozdaniam i. W iele O gnisk nie posła ło  nam spraw o
zdania mimo, żeśm y w ielokrotnie o to różnym i środkam i prosili.

W Dniu 7 grudnia odbędzie się  Spraw ozdaw czy Zjazd 
O kręgowy, na którym  w ybierzecie now y Zarząd, któremu,
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gdy okażecie Swoje zaufanie — niech ono będzie nie tylko  
w tej sali podczas wyboru, ale aź do nowego zebrania, 
a uchw aliwszy program pracy pamiętajcie, że cel nasz osią- 
gnkm y, gdy przyjęte na siebie obowiązki będziemy wspólnie  
wykonywali. Upadek gospodarczy i moralny powinien nas po
ruszyć do zdwojonej czujności, obowiązkowości i wytrwałości.

STAN ORGANIZACYJNY.

Na terenie województwa krakowskiego było 17 Oddzia
łów Powiatowych, 1 Oddział Grodzki i bl Ognisk. Członków  
Zw. N. P. w Okręgu Krakowskim 4486.

Oddział Powiat. B ia ła . Prezes: Cnrobak Józef. Człon
ków 251. Ogniska: Biała, Kęty, Oświęcim.

Od. P. B ochnia: Prezes: Lewkonowicz Franciszek. 
Członków 268. Og. Bochnia, Miki uszowice, Niepołomice, 
Trzciana, Wiśnicz Nowy.

(*. P . B rzesk o: Prezes: Nowak Stanisław. Członków 
196. Og. Brzesko, Czchów, Radłów, Szczurowa, Wojnicz, 
Zakliczyn.

O. P. C hrzanów : Prezes: Kula Franciszek. Członków  
276. Og. Alwernia, Chrzanów, Jaworzno, Krzeszowice, Szcza
kowa, Trzebinia.

O. P. D ąbrow a: Prezes: Szczepanówna Emilja. Człon
ków 69. Og. Dąbrowa, Szczucin, W ietrzychowice.

O. P . G orlice: Prezes: Wąsacz Boldsław. Członków 185. 
Og. Biecz, Bobowa, Gładyszów, Gorlice?

O. P. J a s ło : Prezes: Breitmeierowa Alfreda. Człon
ków 194 Og. Brzostek, Jasło, Pilzno, Żmigród.

O. G rodzki K raków : Prezes: Hojak Stanisław, Człon
ków 474.

O. P. K raków : Prezes Romański Franciszek. Człon
ków 349. Og. Branice, Kraków Podmiejski, Liszki, Mogilany, 
Rybna, Skawina, Swoszowice, Wieliczka.

O. P. L im anow a; Prezes: Górszczyk Antoni. Człon
ków 194. Og. Limanowa, Mszana Dolna.

O. P. M .elec: Prezes: Jarinuła Józef. Członków 123, 
Og. Borowa, Mielec, Padew Narodowa, Przecław, Radomyśl 
Wielki.

O. P . M yślen ice: Prezes: Gorączko Stanisław. Człon
ków 207. Og. Dobczyce, Jordanów, Myślenice, Zawoja.

O. P. Nlowy Sącz: Prezes: Zehetgruner Wiktor. Człon
ków 343. Og. Grybów, Krynica, Łącko, Nowy Sącz, Piwnicz
na, Podegrodzie, Stary Sącz, Tęgoborze.
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O. P . N o w y  Targ: Prezes: Sokalski Michał. Człon
ków 213. Og. Czarny Dunajec, Jabłonka, Krościenko, Nie
dzica, Nowy Targ, Zakopane.

O. P . R opczyce: Prezes: Markiewicz Stanisław. Człon
ków 189. Og. Dębica, Jaźwiny, Ropczyce, Sędziszów, Wielo
pole Skrzyńskie.

O. P. T arnów : Prezes: Olszowski- Władysław. Człon
ków 229. Og. Tarnów, Tuchów.

O. P. W adow ice: Prezes: Zięba Franciszek. Człon
ków 323. Og. Andrychów, Brzeźnica, Kalwarja,^jMaków, Wa
dowice, ZatL”1, Zembrzyce.

O. P . Ż yw iec: Prezes: Koczur Feliks, Członków 293. 
Og. Jeleśnia, Milówka, Sucha, Żywiec.

KOMISJA “PEDAGOGICZNA.
Tegoroczne sprawozdanie nie zawiera omówienia stanu 

pracy sekcyj pedagogicznych poszczególnych Oddziałów Po
wiatowych, gdyż kwestja ta została wyczerpująco omówiona 
na specjalnym zjeździe przewodniczących, względnie dele
gatów tych sekcyj i ogranicza się do zdania sprawy z kro
ków poczynionych celem zreorganizowania pracy pedagogi
cznej w Okręgu. 28 kwietnia d .  r. odbył się Zjazd Pedago
giczny Okręgu, na którym reprezentowane były następujące 
Oddziały Powiatowe: Biała Kol. Malinowski, Bochnia Kol. 
Wojtowicz, Brzesko Kol. Dyla, Chrzanów Kol. Druciakowa, 
Dąbrowa Kol. Fijaś. Gorlice Kol. Saean, Jasło Kol. Mordaw- 
ski, Kraków Miasto Kol. Dr. Pawłowski, Kraków Powiat 
Kol. Karkoszka, Mielec Kol. Skopióski, Myślenice Kol. Oso
bliwa, Ropczyce Kol. Ostrowska, Tarnów Kol W ysocki, 
Wadowice Kol. Kornelak.

Na wspomnianym zjeździe, po omówieniu zagadnień; 
a) współpracy z władzami szkolnemi i nauczycielstwem  szkół 
innych typów, b). przeszkód i trudności w pracy, c). sam o
kształcenia i dokształcenia nauczycielstwa, — ustalono plan 
pracy na rok przyszły, oraz zasady organizacji pracy na 
poszczególnych szczeblach organizacyjnych (od Ogniska do 
Okręgu). Z koleji Komisja Pedagogiczna Okręgu ogłosiła  
artykuł dyskusyjny w Z. N. P. w sprawie wytyczonych pracy. 
Czas od kwietnia do dnia dzisiejszego poświęcony był reor
ganizacji pracy we w szystkich komórkach organizacyjnych, 
a Okręg poczynił przygotowania do zrealizowania form pracy, 
zapowiedzianych wytycznych. Do chwili obecnej część Od
działów Powiatowych nadesłała sprawozdanie z reorganiza
cji z planem pracy. Pewne Oddziały Powiatowe maią tru
dności w związku z tą reorganizacją tak, że byłby pożądany
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przyjazd delegata Okręgowej Komisji, lecz to jest chwilowo 
niemożliwe, ze względu na brak funduszów. Wyniki rozpo
czętej pracy dadzą się dopiero ująć w najbliższem sprawoz
daniu rocznem. Z prac stałych prowadziła Komisja Pedago
giczna kurs żywego słow a W. K. N. osób 30. i korespon
dencyjny W. K N. z grupy A. osób 75.

Dr. Marjati Glath Dr. Stanisław Skrzeszewski
Przewodniczący. Sekretarz.

KOMISJA SPOŁECZNO-OŚWIATOWA.
Działalność Sekcji ograniczała się do instruowania tak 

zespołów jak i pojedynczych członków w pracach oświato
wych i społecznych oraz dążyła do skomasowania tych sa
mych zagadnień różnych organizacyj na jednym terenie. 
Zbawienna emulacja przeradza się często w zawiści osobiste, 
które najczęściej skrupiają się na jedynym pracowniku na 
wsi, to jest nauczycielu. Często przewodniczący bekcji mu
siał interwenjować w Zarządach Organizacyj pokrewnych
0 wyrównanie antagonizmów, wynikających z kolizji tych 
samych programów. Załatwienie przez Zarząd Główny po
rozumienia z Towarzystwem Szkoły Ludowej (T. S. L.) Ligą 
Morską i Kolonjalną, Ligą Obrony Powietrznej Państwa — 
znacznie ułatw iły współpracę nauczycielstwa z temi Organi
zacjami. Dążeniem usilnem Sekcji jest nawiązanie jak naj
ściślejszego kontaktu i współpracy ze Związkiem Strzeleckim.

BIURO OBRONY I PORADY PRAWNEJ.

Te zadania organizacyjne, które po myśli nowego sta
tutu spełniał będzie w przyszłości wydział porady i pomocy 
prawnej, okresie sprawozdawczym spełniało Biuro Pomocy
1 Porady prawnej przy Zarządzie Okręgu.

Działalność tego Biura w omawianym okresie jest bar
dzo duża, gdyż był to okres, w którym spadło na nauczy
cielstwo zarówno wiele i nadmiernych obowiązkow, jak rów
nież okres, w którym prawie wszystkie zdobycze prawno 
służbowe i materjalne nauczycielstwa zostały poważnie usz
czuplone, żeby wspomnieć tylko najważniejsze z nich jak :
a) zaliczenie lat służby do emerytury, b) zmiana przepisów  
o kwalifikowaniu nauczycieli, c) odjęcie dodatku m ieszkanio
wego mężatkom, d) zaszeregowanie wedle nowej ustawy 
uposażeniowej, e) zaostrzenie przepisów dyscyplinarnych, 
oraz f) masowe przenoszenia na inne miejsca służbowe z po
wodu redukcji etatów względnie z powodu przekształcenia 
szkół.
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To też sprawom załatwianym w Biurze Porady i Po
mocy prawnej, trzebaby poświęcić duży tom sprawozdawczy, 
Sporadycznie poświęcaliśm y tym sprawom wiele artykułów 
w ZNP., organie okręgowym, w którym jest stały dział spraw 
służbowych. Obecnie z braku miejsca ograniczyć musimy się 
do podania szeregu cyfr statystycznych dotyczących tego 
działu pracy Zarządu Okręgu, ale i te suche cyfry pozwolą 
Koleżankom i Kolegom zorjeniować się w rozmiarach po
mocy i porady prawnej udzielanej w Zarządzie Okręgu Związku 
N. P. w Krakowie.

Od 1. listopada 1934 do końca listopada 1935 były za
łatwione sprawy:

Zaliczenie lat służby 86. Nieobecność w służbie 82. Za
szeregowanie 76. Emerytalne 62. Koszty przesiedlenia 60. 
Dodatek mieszkaniowy 58. Przeniesienia 55. Niedostateczna 
ocena 35. Koszta podróży Kom. Lek. 34. Zwolnienia ze 
służby 20. Sprawy dyscyplinarne 28. Sprawy sądowe 10. 
W Najwyższym Trybunale 6. Różne sprawy prawne 502.

Z pow yższego wynika, że ogółem  spraw dotyczących  
stosunku służbowego czy społecznego nauczyciela, w którym  
zachodziła potrzeba obrony prawnej w formie, czy to skargi, 
czy odwołania lub zażalenia*^ czy wreszcie czynnej obrony 
na rozprawie sądowej czy dyscyplinarnej było 402. Niezależ
nie od pow yższego zestawienia udzielało biuro porady praw. 
nej jeszcze porad ustnych codziennie między godziną 17 
a 19 i takich porad udzielało przeciętnie 10 dziennie Trzeba 
dodać że bywały dni, w które po 30 i więcej osób zgłaszało 
się po poradę prawną

O ile chodzi o najbliższą przyszłość, to Zarząd Główny 
Związku N. P. opracował obszerny i bardzo szczegółow y re
gulamin dla W ydziałów Pomocy i Porady prawnej przy Okrę
gach, dla sekcyj przy Oddziałach Powiatowych, i referatów  
przy Ogniskach. Projekt tego regulaminu był bardzo szcze
gółowo dyskutowany na zebraniu referentów porady praw
nej przy Okręgach, w dniu 20 października 1935 roku i po 
zatwierdzeniu go przez Zarząd Główny stanie się obowią
zującym. Postanowienia jego tak niewiele odbiegają od spo
sobu ujmowania zagadnienia porady prawnej w Okręgu Kra
kowskim, że reorganizacja tego zagadnienia będzie dotyczyła 
wyłącznie strony formalnej.

W końcu trzeba zwrócić uwagę na wielką liczbę roz
praw dyscyplinarnych, a również stosunkowo dużą liczbę 
spraw sądowych. Obie te kategorje spraw wymagają w iel
kiego wysiłku finansow ego ze strony Zarządu Okręgu z tego 
powodu, że rozprawy dyscyplinarne odbywają się przeważ
nie poza Krakowem, zaś na rozprawy sądowe musi się da
wać adwokatów. Pociąga to za sobą znaczne wydatki, któ
rych pokrycie z dotacyj Zarządu Głównego na cele porady
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prawnej są absolutnie niewystarczające i muszą być pokryte 
z innych działów budżetowych. Zdajemy sobie sprawę, że 
pomoc Kolegom w sprawach dyscyplinarnych jest niewystar
czająca, jeżeli się zważy, że poza obroną na koszt Związku, 
Kolega czy Kuleżanka skazany choćby na najniższy stopień 
kary obowiązany jest pokrywać koszta rozprawy, o ile cho
dzi o zwrot kosztów podróży i diet świadkom, których 
zwykle wiele powołuje się do rozprawy. Taki nieszczęśli
wiec może być na lata zagrożony materjalnie, albowiem  
koszta rozprawy kondykuje się na jego uposażeniu służbowem.

To też w tych ciężkich czasach, gdy dyscyplinarki 
mnożą się jak grzyby po deszczu, przed najbliższym Zjazdem 
Delegatów staje niezmiernie ważne i doniosłe zadanie zasta
nowienia się nad sposobem przychodzenia z pomocą Kole
żankom i Kolegom, którzy mieli nieszczęście popaść w kon
flikt dyscyplinarny i znajdują się często z tego powodu 
w opłakanych warunkach materjalnycn. Bywały wypadki, że 
obrońca do zakoń zonej rozprawie musiał pożyczać Koledze 
obwinionemu pieniądze na powrotną drogę. Należy stwier
dzić, że przy największym kryzysie Zjazdy Delegatów nie 
żałow ały nigdy funduszów na cele obrony prawnej i ten 
odcinek działalności Związku uważają, jak zawsze uważały 
i w przyszłości uważać będą, za najważniejszy.

  --

S P R A W O Z D A N I E  Z DZIAŁALNOŚCI KOMISJI 
WCZASÓW OKRĘGU ZW. N. P. w  KRAKOWIE.

W roku sprawozdawczym urządziła Komisja następu
jące wycieczki:

1) Wycieczkę do Włoch w czasie feryj Wielkanocnych 
(prowadził kol. Al. Korzeniowski).

2) W ycieczka po Polsce Środkowej w lipcu (prowadził 
kol. Stefan Szeliga.)

3) Wycieczka „Szlakiem Beskidu" w lipcu od źródeł 
W isły aż po Zaleszczyki (prowadził kol. K łosiński Karol).

4) W ycieczka do Jugosławji, Włoch i W ęgier w lipcu 
(prowadził kol. Al Korzeniowski).

5) Kolonja wypoczynkowa nad Bałtykiem w Helu od 
15. VI — 25. VIII. (prowadził kol. Stan. Korzeniowski).

Komisja Wczasów starała się o jak najtańsze i najlep
sze zużytkowanie feryj tak świątecznych jak i wakacyjnych, 
urządzając celowo obmyślane i przeprowadzone wycieczki 
jakoteż i o urocze miejsca wypoczynkowe. Uczestnicy tak 
wycieczek jak i kolonji wyrażali pod adresem Kierownictwa 
Swoje uznanie i zadowolenie.
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SEKCJA WDÓW I SIERÓT.
Sekcja Wdów i Sierot w okresie sprawozdawczym przy

znała 79 osobom zapomogi od 10 do 15 zł. m iesięcznie — 
niezależnie od jednorazowych zapomóg dochodzących do 50 zł.

SEKCJA POMOCY DORAŹNEJ.

Pomoc Doraźna przy Okręgu Związku N P. w Krako
wie istnieje od roku 1919. Dzięki koleżańskiej idei spełniała 
ona swe zadanie już wtedy, gdy w Związku nie było wo- 
góle podobnych instytucyj spełnia je nadal i dzisiaj, gdy 
wiele Ognisk posiada własne Samopomoce. Dzięki rozprosz- 
kowaniu idei po Ogniskach, żadna podobna instytucja nie 
jest w stanie wypłacania większych zasiłków. Jest nas na 
terenie okręgu krakowskiego ponad 4000. Gdyby wszyscy  
zespolili się w krakowskiej Pomocy Doraźnej, to przy wkładce 
tylko 1 zł. od wypadku śmierci, co rocznie nie przeniosłoby 
zł. ‘20. Pomóc Doraźna mogłaby wypłacać zasiłek w w yso
kości jakieś 3800 zł i to natychmiast. To już poważna kwota. 
Wobec coraz gorszych warunków naszego bytu, istnienie 
takiej placówki koleżańskiej zabezpiecza czasową przyszłość 
naszych najbliższych. Pomoc Doraźna przyjmuje również 
i najbliższych członków rodzin (mąż, żona). Wliczywszy 
jeszcze około tysiąca ostatnich, możnaby dojść nawet do 
5000 zł zasiłku!

SPRAWOZDANIE RACHUNKOWE.
S tron a  czyn n a:

Pozostałość kasowa z roku 1933 zł 525.08
Wpłacone wkładki w roku 1934 55 1411,70
Odsetki P. K. O. za rok 1934 55 2,71
Mylnie przez Ogn. Przecław wpłacone 74,00

Razem >5 2013,49
Pozostałość kasowa z roku 1934 zł 756,49
Wpłacone wkładki od 1. I. 1935 do 30. VI. 1915 601,05

Razem zł 1357(54

S tron a  b ierna:
Zasiłki wypłacone w r. 1934 zł 1000,00
Koresp. i administr. 59 183,00
Zwrot mylnie przez Ogn. Przecław wpłać. '5 74,00

Saldo 9’ 756.49
Razem zł 2013,49
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Zasiłki wypłać, od 1. I. 1935 do 30. VI. 1935 zł 4^0,00
Korespondencja i administracja „ 48,10

Saldo „ 909,44
Razem zł 1357,54

W Okresie sprawozdawczym t. j. od 1/1. 1924 do 30/VI. 
1935 wypłacono 7 zasiłków pośmiertnych, a to po: ś p. 
Balickim Karolu, ś. p. Muszyńskim M ieczysławie, ś. p. Okul- 
czyku Józefie, ś. p. Skalskiej Franciszce, ś. p Krygowskim  
Bolesławie, ś. p. Bronowskim Franciszku, ś. p. Kaflu Wa
lentym.

Członków czynnych jest obecnie 397.

S ta n is ła w  K o rze n io w sk i S te fa n  S ze lig a
sekretarz przewodniczący

WYDAWNICTWO OKRĘGOWE Z. N. P.
za czas od 1 stycznia do 30 czerwca 1935.

Obecnie na organ okręgowy płacą członkowie przy 
składkach m iesięcznych do Zarządu Głównego, który po
krywa wszystkie wydatki złączone z wydawnictwem. Rów
nież w ysyłkę uskutecznia Okręg adresami nadesłanemi 
z Warszawy. Dlatego zmianę adresu członka nałeży przesy
łać do Zarządu Głównego, a nie do Okręgu.

R achunk i W yd aw n ictw a .
Drukarnia i papier 
Honorarja i redakcja 
Opłaty pocztowe 
Ekspedycja . . . .  
Przywóz i odwóz 
Sznurek, papier, dekstryna

Zarząd główny wpłacił 
Inseraty ...........................

1810 zł 
956-ó0 
253-53 

6 0 - -  
25-50 
2055

• 58°/o 
30-3%

8-2n/0;

2 ‘8%  

0'7%
312618 zł=10P% 
2916-79 „
209-39 „

3126-18 zł.

S e rh o w sk i R om an  
Senretarz

S ch len ker H en ryk  
Skarbnik

S ień k o  W ł.
Prezes
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PROTOKÓŁ
z posiedzenia Komisji Rewizyjnej Okręgu Krakowskiego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego z działalności finansowej 
i gospodarczej Zarządu Okręgu od 1 stycznia 1934 do 30

czerwca 1935 r.
Obecni: Jagielski Józef przewodniczący.
Członkowie Komisji Rewizyjnej: Witek Stanisław, Strze- 

sak Józef.
Zbadano całokształt działalności Zarządu Okręgu i prze

prowadzono kontrolę rachunków' i gospodarki poszczególnych  
działów: Księgi głównej kasowej, racnunków i administracji, 
hoteliku, Sekcji Wczasów Funduszów własnych, Sierocińca 
i Sekcji Pomocy Doraźnej.

Zamknięcie rachunków Zarządu Okręgu za wyżej wy
mieniony okres przedstawia się na-dępująoo:

ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW ZARZĄDU OKRĘGU 
za czas od 1 stycznia 1934 do 30 czerwca 1935.

D och ody:

Zarząd Główny na Rch. preliminarza . . 19.676.66 zł.
Zarząd główny na Rch porady prawmej . . 4 078 — „
Zarząd Główny na Rch. Dra. Szady . . . .  861.90 „
Opłaty k a n c e la r y jn e .........................  575.80 „
L e g ity m a c je   112.75 „
Saldo z hoteliku (31. XII. 1 9 3 4 )   733.11 „
Saldo z wydawnictwa Z. N. P. (31. XII. 1934) 543.63 „

R a z e m  . . . 26.581.85 zł.

R ozch od y:
Niedobór .     532.10 zł.
Czynsz wraz z podatkiem .    5.710.22 ,
Opał i ś w i a t ł o   934.65 „
Obsługa i świadczenia s o c ja ln e ................................. 857 43 „
Poczta, telefon i t p........................................  . 1.371.24 „
Materjały piśmienne i d r u k i   305.97 „
Pomoc k a n c e la r y jn a ................................................  2 969.— „
Podróże lu s tr a c y jn e   . . .  2.040,65 „
Posiedzenie Zarządu O k r ę g u ................................  i .245.65 „
Zgromadzenie Okręgowe    9^3.30 „
Referent p r a w n y   .12 800.— „
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M a sz y n is tk a ....................................................  745.— zł.
Rozprawy dyscyplinarne i adwokat . . . .  1.483.75 „
P ren u m erata ....................................................  52.35 „
Wydział p e d a g o g ic z n y ............................... 100.20 .
Rch. Dr. S z a d y ..............................................  7 0 0 — „
Inwentarz (zakupno dalsze inwentarza) . . 3.109.26 „
D r o b n e ............................ ... ........................................... 141.94 „
S a ld o ................................................................................  548 14 .

R a z e m  . . . 26.581.85 zł.
F u n d u sze  w ła sn e :

Saldo 31. XII. 1933....... ..............................................  1.746.62 zł.
W y d a t k i .........................................................  898.78 „
Sekcja W c z a s ó w ................................................ ..... 713.25 „
H o t e l ik ...........................................................................  655 04 „
Saldo 30. VI. 1935 r  2.316.13 zł

B ila n s z a m k n ięc ia  za  czas sp raw ozd aw czy:
Wartość ruchomości według inwentarza . . 6.858.40 zł.
Fundusz S i e r o c i ń c a ...............................................  215.89 „
Saldo z 30 czerwca I ...........................................  548.'4 „
Saldo z 30 czerwca I I ..........................................  2.316.>3 „

R a z e m  . . . 9.968.56 zł.
Komisja Rewizyjna stwierdza po stronie dochodów 26.581 85
a po stronie w y d a t k ó w ...........................  . . .  26.033.71
a więc saldo gotówkowe w ynosiło . . . .  zł. 548.14 

Załączniki po stronie dochodów i wydatków odpowia
dają ściśle pozycjom księgi kasowej.

F u n d u sze  w ła sn e :
Saldo z dnia 31 grudnia 1933   1.746 zł. 62 gr
Dochody z Sekcji W c z a s ó w ...........................  713 „ 25 „
Dochody z hoteliku naucz................................  755 „ 04 „

Razem w d o c h o d a c h .......................... 3.214 „ 91 „
Wydatki za okres sprawozdawczy . . . .  898 „ 78 „
Saldo z dnia 30 czerwca 1935   2.316 zł. 13 gr.

B ilan s za m k n ięc ia  za  o k res  sp ra w o zd a w czy :
Wartość ruchomości według księgi inwentarzowej 6.858.40 zł-
Fundusz S i e r o c i ń c a ...................................................... 215.89 „
Saldo z zamknięcia kwot preliminowanych po
dzień 30 czerwca 1935 r................................................. 548.14 „
Saldo funduszów własnych po dzień 30. VI. 1935 2 .3 16.13 „

R a z e m  . . . . 9.968.56 zł.
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Wartość inwentarza w okresie sprawozdawczym wzrosła 
o kwotę 3.109,25 zł pomimo potrącenia amortyzacji na rucho
mościach według oszacowania Komisji w kwocie 423 zł. 91 gr.

Komisja wyraziła życzenie, aby w przyszłości uwzględ
niano amortyzację w wyższym stopniu.

Komisja podkreśla z uznaniem wzrost własnych fun
duszów. Komisja Kontrolująca, stwierdza, że praca Zarządu 
Okręgu w okresie sprawozdawczym była owocna i celowa 
w działe administracji wewnętrznej, organizacyjnej i porady 
prawnej.

Komisja Rewizyjna stawia wniosek Walnemu Zgroma
dzeniu o udzielenie absulutorjuin Zarządowi Okręgu z ra
chunków i działalności za okres sprawozdawczy i podzięko
wanie Członkom Zarządu stale pracującym, a zwłaszcza Kol 
skarbnikowi Schlenkerowi za bezinteresowną, długoletnią 
owocną pracę.

Kraków, dnia 27 listopada 1935.

Strzesak  Józef, Witek Stanisław Jagielski Józef
Członkowie Komisji Rewizyjnej. Przewodniczący.

Zawiadomienie.
W  myśl art. 82 Statutu Związku oraz zgodnie z uchwałą Zarządu 

O kręgu z 2. VIII. 1935 zwołujemy na dzień 7 grudnia  (sobota) 1935

SPRAWOZDAWCZY ZJAZD OKRĘGOWY
który odbędzie się 

w Krakowie w auli Szkoły powszechnej im. św. Florjana ul. Szlak 7. 

z następującym programem:

O godzinie 9 rano uroczyste nabożeństwo w katedrze na Wawelu, 

a po nabożeństwie złożenie w krypcie hołdu, u trumny ś. p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Podczas nabożeństwa śpiewa C hór  Ogniska Krakowskiego-
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O godzinie 9.30 (w pierwszym terminie) w drugim  o 10.30 rano 
w auli Szk. Pow. im św. Florjana, ul. Szlak 7 (dojazd tramwajem 
z Waweiu 1. na 3.).

G audę Mater =  odśpiewa C hór  Ogniska Krakowskiego pod 
batutą kol. Kiszy.

1. Otwarcie Zjazdu i powitanie Gości.
2. Przemówienia Gości.
3. Referat: Położenie szkoły i nauczyciela na terenie wojew. kra

kowskiego, wygł. Wł. Sieńko.
4. W ybory Komisji Weryfikacyjnej.
5. Komunikaty.
Przerwa obiadowa od godziny 13 do 14.

O godzinie 14 Obrady Sesyj Zjazdu Okręgowego.

(Szkoła im. św. Florjana).

Sesja Organizacyjna.
1. Otwarcie Sesji i powołanie sekretarzy.
3. W ybór  Komisji wnioskowej.
2. Referat: Zadania Związku w chwili obecnej na tle nowego 

statutu: Kol. Fr. Inglot.
4. Stan pracy i preliminarz budżetu organizacyjnego, gospodar

czego i obrony prawnej na rok 1935-36-37.
5. Sprawozdanie Zarządu Okręgu.
6- Dyskusja nad sprawozdaniem i nad wnioskiem o udzielenie 

absolutorium.
7. Uchwalenie wniosków na plenum.
8. Wybory kandydata na Prezesa Okręgu.
9. W ybory kandydatów na Przewodniczących Wydziałów:

a) Organizacyjnego i jego zastępcy
b) O brony  Prawnej „ V
c) Finansowego „ „
d) Trzech Członków Komisji Kontrolujące] i dwóch za

stępców.
e) Prezesa Sądu Organizacyjnego O kręgu  i jego zastępcy

Sesja Pedagogiczna.
1. Otwarcie Sesji i powołanie sekretarzy.
2. W ybór  Komisji wnioskowej.
3. Dyskusja nad referatem : Położenie szkoły i nauczyciela na
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terenie okręgu.
4. Plan pracy Wydziału Pedagogicznego i preliminarz budżetu 

na rok 1935-36-37.
5 Wnioski na plenum.
6. Sprawozdanie z prac Wydziału Pedagogicznego i dyskusja.
7. W ybory kandydata na Przewodniczącego Wydziału Pedago

gicznego Okręgu i jego zastępcy.

Sesja Pracy Społecznej.
1. Otwarcie Sesji i powołanie sekretarzy.
2. W ybór  Komisji wnioskowej
3. Referat: Praca Społeczna członków Zw. N. P. na terenie 

Wojew. i stosunek W tadz i Organizacyj do Związku wygł. 
Kol- Alfreda Breitmeierowa.

4. Plan pracy Wydziału Pracy Społecznej i preliminarz budżetu, 
na rok 1935-36-37.

5. Wnioski na plenum.
6. W ybory kandydata na Przewodniczącego Pracy Społecznej 

i jego zastępcy.

Sesje zostaną punktualnie otwarte i zamknięte.

Godzina 16.40 Obrady Plenarne.

(aula Szkoły Pow. im. św. Floijana).
1. Dyskusja nad wnioskiem o udzielenie absolutorjum i uchwa

lenie wniosku.

2. W ybory Prezesa Okręgu.

3. W ybory  Członków Zarządu Okręgu, Członków Komisji K or-  

trolującej i ich Zastępców, Prezesa Sądu Organizacyjnego 

O kręgu i ]ego Zastępcy.

4. Sprawozdanie Komisyj wnioskowych.

5. Dyskusja nad wnioskami i uchwalenie tychże.

6. Zamknięcie Zjazdu.

Za Zarząd Okręgu Krakowskiego Zw. N. P. w Krakowie.

Sekretarz:

(—) Serkowki Roman.

Prezes:

(—) Sieńko Władysław.
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INFORMACJE ZJAZDOWE.
Przesyłając niniejsze zawiadomienie Zarządom O gnisk i O ddzia

łów Powiatowych prosimy o zastosowanie się do niżej podanych wska
zówek i doręczenia uprawnionym do udziału w Zjeździe Okręgowym.
1. Uprawnionymi do  udziału w Zebraniu Okręgowem są wybrani na 

Zebraniach Sprawozdawczych Ognisk i Oddziałów Powiatowych,
a) Prezesi Ognisk, Prezesi Odd. Pow. b) Przewodniczący W y
działu Pedag. Ognisk i Oddział Pow. c) Przewodniczący W y
działu Pracy Społecznej O gnisk  i O ddziałów  Powiatowych.

2. Ze względu na weryfikację uczestników zjazdu należy natychmiast 
przedłożyć do O kręgu (o de to nie zostało załatwione w spra
wozdaniu) skład osobowy Zarządu z zaznaczeniem kiedy odbyło- 
się zebranie, na którem dokonano wyboru.

3. Wnioski, które będą zgłoszone na obrady należy zaopatrzyć pod
pisami Komórki Organizacyjnej lub osoby, która zgłasza wniosek 
i nadesłania Zarządowi O kręgu do I grudnia  br.

4. Biuro Zjazdu czynne będzie już w dniu 6 grudnia od godz. 15 
do 21 w lokalu Okręgu, a w dzień Zjazdu w Szkole im św 
Florjana od godziny 7'30.

5. Przypominamy, aby uczestnicy Zjazdu wnieśli pisma do Inspekto
ratów Szkolnych Obwodowych, o udzielenie im na ten dzień po
trzebnego zwolnienia od zajęć służbowych.

6. Tak Nabożeństwo jak i zejście do  krypty odbędzie się według 
oznaczonego w zawiadomieniu czasu, dlatego prosimy Koleżanki 
i Kolegów by w Katedrze stawili się punktualnie o g o d z in ie
Q

     R c D A & C J A :  ~
WŁADYSŁAW SIEŃKO

Kierownik redakcji i sprawy społeczne
DR. MARJAN GLUTH ROMAN SERKOWSKI

sprawy dyJaktyczno-pedagogiczne sprawy organizacyjne

FRANCISZEK 1NGLOT HENRYK SCHLENKER
sprawy prawno-służbowe sprawy gospodarcze i red. odpowiedzialny

flnlnnnnia na nl/brlm- Cała strona 120 Zł; pół str. 70 k  % str. 40 Zł. 
uyiumllld Ud UIMdUlK. lySstr. 25 Zł; V6 str. 15 Zł. 3 krotnie 10% taniej.

Ogłoszenie w tekście droższe o 20 procent. ——

B B fl C e n a  o d d z i e l n e g o  z e s z y t u  5 0  g r .  fl B I
Wydawca: Zarząd Okręgu K rakowskiego Związku N auczycielstw a Polskiego  
Kraków Rynek G łów ny 43 II p. — Telefon 133-60. — P. K. O. 413.675.



Czasopisma Zw. N. P.
R O C Z N I K I  K ;

Wydzia* wydawniczy Związku N. P. posiada na skhczie roczni M 
następujących czasopisrr. •

•Ruch Pedagogiem,* — z lat 1920, 1923, 1926, 1931, 1932 
1933, 1933/34, 1934/35.

•Polskie ‘.rchiwuin Psychologii* — 1926/27, 1927/28, 1930,
1931, 1932, 1933/34, 1934/35.

•Polrk Oświata Pozaszkolna* — 1925, iy26, 1921, 1928, 1929, 
1930, 1931, 1932, 1933, 1934/35.

»Prrewoanik Prary Srołecznej* — 1934/35,
•Roboty Reczne i Rysunki* — 1927, 1928, 1929, 1030, 1931,

1932, 1933, 1933/34
•Rysunek i Zajęcia Praktyczne* - -  1934/35,
•Praca Szkolna* — 1929, 1033/34, 1934/35,
•Muzyka w Szkole* — 1932/33.
•Śpiew w Szkole* — 1933/34. 1934/35.
•Teatr w Szkole* — 1933/34, 1934/35.
•Ogniwo* — 1928. 1929, 1932, 1933, 1933/34, 1934/35,
•Gimnazjum* — 1933/34, 1934/35
•Praca w Klasach Łączonych* — 1933/34. 1934/35.
•Miesięcznik Literatury i Sztuki* — 1934/35.
•Przedszkole* — 1933/34, 1934/35.
•SzW a Specjalna* — 1925/26, 1926/27, 1927/28, 1928/29, 

1929/30, 1930/31, 1931/32. 1932/33, 1933/34, 1934/35. 
•Szkoła Dokształcająca Zawodowe* — 1933/34, 1934/35. 
•Wychowanie Fizyczne w Szkole* — 1933/34, 1934/35

Cena każdego -ocznika -  zł. 4.—

KAŻDY CZŁONEK ZWIĄZKU MOŻE NABYĆ ROCZNIKI 
WYMIENIONYCH CZASOPISM PO CENlE 4 ZŁ. ZA ROCZNIK 

BEZ OPŁACANIA KOSZTÓW PRZES\ŁK1.

Zam ów ień  m ożna d o konyw ać b lankietem  nadaw czym  P. K . 0 .  4 3 5  —  Żarząc  
G łów ny Z w iązku  N au czv c ie ls ł w a P o lsk ieg o , W nrszaw a, u l. Sm ulikow skiego 1.



III Kongres Pedagogiczny
W y d a w n i c t wo  obejmuje kompletne 
sprawozdanie z Kongresu Lwowskiego 
wraz z referatami i przemówieniami

D z ie ł o  z a w i e r a  416 s tron.  

Cena pojedyńczego egzempl. zł. 4*—

WYDAWCA: ZWIĄZEK 1A0CZYEIELSTI1 POLSKIEGO
Warszawa, Wybrzeże Kościuszki 35. Konto P. K. 0. Nr. 435.

W Y D A W N I C T W A

,PŁOMYKA* i „PŁOMYCZKA"
Cm« Pn«- qtti

K S I Ą Ż K I :
Baba Jaga , . . .  0*50 0-15 
Co zagrać . . . .  0'40 0-10 
Kaczorek Kwaczorek. 0 60 0 20 

„ ,  opr. 0*90 0*20
Nad morzem . . . 0 90 0*20 
Kolorowe obrazki z 

wierszykami . . .  1*20 0*30 
Paziowie Pani Wiosny 0*60 0 20
P oczta ........................  0*60 0*20
Opowieści słoneczne 0*60 0*20 

,  opr. 0*90 0*30 
Z całego śwlata(fotogr.

dane dwustronnie) . 0*80 0*30 
Z całego świata (fotogr.

dane jednostronnie) 1*20 0*30 
O Franusiu z Pogwi- 

zdowa w oprawie . 1*20 0*30 
O Janku Wędrowniku 

w oprawie . . . 0*90 0*20

Cmi hn.
Zasadzka w oprawie . 0*50 0*10 
Trzewiczki szczęścia 

w oprawie . . . 0*50 0*10

GRY:
Domino Płomyczkowe 
„Droga do Betleem* .
.Dudek* w pudełku .
„Euklides* . . . .
Loteryjka Płomyczkowa 0*50 0*10 
Łamigłówka obrazkowa 

na kartonie .
Łamigłówka obrazkowa 

w pudełku . .
„Płomyczaki* . .
„Podróż harcerzy*
Pszczółka na kartoni

k a c h ............................
Szopka . . . .
Zwierzątka (plastycz
ne modele do wycinania) 0*50 0*30

0*40 0*10 
0*30 0*20 
1*50 0*20 
0*60 0*20

0*20 0*10

1*00 0*30 
090 0*20 
0*30 0*10

0*50 0*20 
0*30 0*10

W Zarządzie H u n  Związku nauczycielstwa Pelskiem
K o iU  P. K. O. Nr. 43S.


